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Delegacja ZMP 
~ Związku' 
Radzieckim 

MOSKWA. 12. 7 

· _Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Kom.romołu w 
ZSRR bawi delegacja ~wiąz­
ku Młodzieży Polskiej, której 
przewodniczy Ewa Balcerzak. 

W Moskwie członkowie de­
legacji zwiedzili wiele szkól, 
•.stadion młodych pionierów, 
miasteczko dziedęce w parku 
kultury i wypoczynku „Sokol­
niki", centralny ośrodek mło­
dych przyrodników. 

Na Krymie delegacja mło­
dzieży polskiej zwiedziła 
wszechzwiązkowy obóz pio­
nierów. Goście polscy byli ró­
wnież w Charkowie i Lenin­
eradzie. 

Huta 1m. Lenina 
N:A ZDJ'f;CIU: fraoment rejonu wielk!ch pitc6ui. 

.10 dn{ w bawełnie 

Załogi zakładów 
przemysłu bawełnianego 

z honorem realizują 
zadania lipeowe 

Zalocł zakładów podle.rl:7ch.. CZPB-Północ, dzlękJ swycłl:­
skieJ realizacji zobowi!łllAń podjętych na cześć 10-l~ia 
Polski Ludowej s nadwyikJł wypełniły zada,n~ pierwszd 
dekad1r lipca. 

Przędzalnie clenkooprzędne 
uzyskały 103,6 proc. planu, 
przędzalnie średnioprzędne 

- 101,8 proe„ przędzalni• 
odpadkowe - 104,6 proc., 
tkalnie - 102,1 proc. t wy­
kończalnie - 97,8 proc. 

--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--. 

Czynem społecznym 
W czołówce zakładów kro„ 

czą: ZPB im. Marchle~kie­
go, Zakł.ad „B" ZPB im. Sta· 
lina, ZPB w Pabianicach, ZPB 
Im. Dz ierzyńskiego l wiele in· 
nych. Załogl tych zakładów z 
honorem wY1tonują zobowii\­
zania lipce>we. rozpoczę\i. chłopi robotnicy 

budowę kanału 
WIEPRZ-KRZNA 

Zadań za IO dni lipca br 
nie wykonały m- in. przę­
dzalnia średnloprzi:dna WZPB 
1 Maja, Łód1.ka Przędzalnia \ 
t.Jrelnl.a ZPB im. Rewolucji 

1905 r. 

LUBLIN, 12 •. T. 
Konkrełnlł odpowiedzilł na 

apel Lube~&zczyzny i na u­
ehwałę li Plenum KC PZPR 
w sprawie likwidacji odłogów 
j zagospodarowania łąk l past­
wisk było pnysłąplenle wielu 
tysł~cy chłopów l robotników 
Lv~lł't<Jllf do · 1ni~y ka­
nału, Wieprz-Krzna. 

12 bm. - Jednocześnie w 13 
punktach na ponad 100-kilo­
Jlletrowej trasie kanału, prze­
biegającego przez 5 powiatów 
woj. lubelskiego, chłopi ramię 
w ramię z re>botnikami z Fa­
bryki Samochodów Cięiaro­

wych im. Bolesława Bieruta 
w Lublinie, Lubelskiej ·Fabry­
ki Maszyn Rolniczyclr, cemen­
towni i cukrowni w Rejowcu, 
2. kolejarzami z Chełma i Lu­
blina rozpoczęli kopanie .ka­
nału, który jest największą 

inwes-tycją rolniczą Lubel­
&zczyzny i na który rząd lu­
dowy przeznaczył olbrzym ią 

aumę kilkuset milionów -zło­
tycll. 

D-u\łes 

GENEWA 
Premier Czou En-lai: 

' 

Koni er encja genewska 
- - -

wkracza w doniosły etap 
W poniedziałek prsybył do Genewy premier 1 minister 

Spraw Z11.granlezlłJ'Ch ChJńsklej Republiki Ludowej, Czou 
En-lai. Na lotnisku premiera Czau En-lai11. powitał pierwny 
za.'\tępca pnewodnicząeeg0 Rady Ministrów l minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR, W. J\t. Mołotow. 

Wobec licmie zebranych 
przedstawicieli prasy premier 
Czou En-lai zlożył oświadcze­
nie, w którym powiedział m. 
in.: 

Konferencja genewska w 
sprawie przyw.rócenia pokoju 
w Indochinach, z ponownym 
udziałem ministrów spraw za­
granicznych wkracza_ w donio· 
sły etap. Wierzę, że jeśli wszy_ 
stkie zainteresowane strony 
wykażą ducha pojednawczości 
w poszukiwaniu pokoju, kon­
!crencja genewska potrafi 
szybko spełnić swe wielkie za~ 
da.nie przywrócenia i;)okoju w 
Indochinach. Mam nadi;ieję, ze 
każdy z nas dołoży starań w 
tym kierunku. 

RO~MOWA MINISTRA MO­
ŁOTOWA Z MIN. CZOU EN-

LAIEM 

Wan Dong przyjął przedsławl­
c1ela Indii w -ONZ, Kriszne 
Meno na. 

·GŁOS 
l'ROl.ETAltlUSZE WSZ?STKICR KRAJOW l.ACZCtle srsr.---

OTN I CZY Zał~~~!~o~w:k~~!inie· ROB 
ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ pomocy dla WSI 

CENA u :R- w przeprowadzeniu żniw 
-----------------------------------------------

NR ISA C310!) ROK X ł.ODt, WTORll< 13 LIPCA 1954 ROKU 

No cześć Llpcoueqo 5w1„ta · • 10-1 e ci a Polski Ludowej 

':Ludzie pr.a~y 
łódzkiego okręgu przemysłowego 

il . 

LUBLIN, 12. 'I. 
Robotnicy Fabryki Samochodów Ciężarowych Im. Bole-

. sława Blerńta w Lublinie podjęli zobowiązanie o zwiększe­
niu pomocy dla POM, GOM, 1p6łdzlelni produkcyjnych 
i chłopów gospodarujących indywidualnie w przeprowadze­
niu i.nlw oraz. uchwalili wezwanie do załóg zakładów pracy, 
sprawujących szefostwo nad POM I biorących udział 
w ruchu łączności miasta ze wsią. 

„Nasz zakład pracy - czy­
tamy w wezwaniu - jest 
dzieoklm IO-lecia Polski 
Ludowej. Został wybudowa­
ny wysiłkiem całego naródu 

wana jest żywotnie w spraw• 
nym I bez strat przeprowa­
dzeniu kampanii żniwno• 
omlot~ej .. 

Zaloga FSC sprawuje sze­
fostwo nad POM Wierzbica, 
w pow. Chełm, i POM Cle' 
chanka, w pow. Lublin. Obel' 
muiemy również pomo,cą 
GOM podległe tym POM. 
Nas:i:e ekipy łączności utrzy­
mują• więż ze spółdzielnią 
produkcyjną w Milejowie · 
pow .. Lublin, i 10 gromadamL 
w gminie Brzeziny, pr:rw/ 
Lublin. 

• • masowo zac1ąga1ą 
. . . 

Warty Produkcyjne 

przy wydatnej pom<><:y 
Związku Radzieckiego. Wy­
rósł on na ziemi, gdz ie przed 
10 laty został ogłoszony Ma­
nifest PKWN. 10 lat temu 
klasa robotn !cza pomagała 
mlło I średniorolnym chło­
pom w przeprowadzeniu re­
formy rolne.i - w wywłasz­
czeniu obszarników. 
· Zbliżają się żniwa 10-lecla 

Pols'1d Ludowej. Wraz z 
chłopstwem pracującym '-­
klasa robotnicza zaintereso-

Załoga FSC, rozumiejąe , 
obowiązek. jaki na nią na­
kłada sojusz robotniczo-

i--------------------------1 chłopski, postanawia przyjść Zbliża się wielkie święto - 10-lecie powstania z pomocą wsi w przeprowa• 

Polski Ludowej. Radośnie wita je cały naród. w d Z War'ty popłynąła dzeniu żniw. 
Rol>otDicy łódzkiego okręgu przemysłowego chcąc o a Na okres kampanii żniw-

jak najgodniej ucv;cic 22 Lipca zaciągają masowo _ . no-omłotowej - pisze załoga· 
Warty Produkcyjne. FSC - zorganizujemy dwie • ł ;1 r • brygady remontowe, których 

Z nowych 
zbiorów 
- pierwsz~ 

zboże 
dla państwa 
Wczoraj, o eodz. IO rano, 

chłopi gminy Bratoszewice, 
pow. Brzeziny, dostarczyii 
do punktu skupu w GS 
Stryków pierwsze zboże z 
~egorocznych zbiorów. Ma­
łorolni chłOlJl Wojciech Ur· 
lich i Leon Dedenczuk z Ka, 
linowa wykona!! 100 proc. 
dostaw. Jan Jaglińskl z gro­
mady Wola Błędowa dostar· 
czyt 168 kg zboża. 

Jest to pierwsze zbote w 
magazynie GS Stryków. 
CHŁOPI WOJEWODZ-

TW A ŁÓDZKIEGO, IDZ­
CIE ZA ICH PRZYKLA­
DEM! 

Zakład "B" ZPB Im. Stalł- na w11su· . szone ątł\l warsztaty będą urządzone na, 
na: w dniu wczorajszym za- :J' '.J . _ naszych samochodach cięża-
ciągnięto tu 355 Wart Pro- rowych, do ich obsługi przy•; 
dukcyjnych. w sali IV-lewej, Uroczyste przekazante urządzeń wodno-melioracyjnych ~~~~~! ~as~gj~ep6z:~~ła~~~ 
na obrączniakach pierwsza ~ 
st.anęla na Wartach brygada hł R k W· lk" h Jedna brygada zostanie skie-
Henryka Torunia, (>06tana- C OpOID Z ze Ie }(' rowana do POM Wierzbica, 
wiając 06zczędzać surowiec I a druga do POM Clechankl. 
szpule. W oddziale zgrzeblar- Ubiegłej nledzlell odbyło się uroczyste przekazanie • chło- Do pracy w . warsztatacli 
ni do pełnienia Wart przystą- pom z gromady Rzeki Wielkie, w powiecie radomszczańskim, POM Wierzbica w lipcu k ie-
pily: St.anisława Koperkow- Ul'7,ądzeń wodno - melioracyjnych na obszarze około lOO hek· rujemy tokarza. w celu WY' -
ska, Anna Pawlak I Jadwiga taró\v 11\k. ' konania potrzebnych części i 
Radomiak, które zobowiązały Na uroczystość przybyli: se- Przewodniczący Prezydium detali do maszyn roln iczych. 
.się podnieść ilość . produkcji I kretarz KW PZPR _ tow. Ru- PRN w Radomsku, tow. Ru- . Komitet zakładowy partii, 
gatunku o 0,25 proc. Majster man Bukowski, wiceprzewod- sin, dokonał aktu przekazania zarząd ZMP I rada zakłado­
Witold Wentel z s.ali IV-lewej niczący P reL.ydium Wojewód z- urządzeń wodno - melioracyj,- wa w porozumieniu z dyrek..' 
w imieniu swego zespołu zo- kiej RN, tow. Czeslaw Pa· nych chłopom z gromady cją FSC dopilnują, aby odde~ 
bowiązal się podnieść pro- bisiak, dyrektot Wojewódz- Rzeki Wielkie. Radość ogarnę- legowani zostali do pracy w 
dukcję I gatunku o 0,3 proc, kiego zarządu Wodno _ Melio- la chłopów, gdy woda z War· kampanil żniwnej najlepsi 

• • • racyJnego _. tow. Jan Woliń- ty z szumen popłynęła kana- fachowcy". 
Czerwone kokardki przy ski, sekretarz KP PZPR w Ra· tarni na wy~uszone łąki. w dalszym ciągu wezwa-

szarych i granatowych far- domsku - tow. Bronisław Ku- Do późnych godzin wleczor- nla załoga FSC deklaruje 
tucbach tkaczy i majstrów ras, przewodniczący P1·ezydium nych przy dźwiękach orkiestry m. In., że sp~cjalne ekipy / wY" 
w ZPB im. Okrzei ~nówią 0 PRN - tow. Stanisław Rusin, dętej I kapeli ludowej, bawili jeżdi;ać będą w okresie zn!W' 
tym, że nl~mal cala tkalnia reJonowi kierownicy, lnżynie- się wesoło mieszkańcy Rzek z fabryki do brygad traktoro. 
przystąpila do pełnienia Wart r.owie i technicy z wojewódz- Wielkich i Małych, Karczewie 
Produkcyjnych na cześć lipco- twa łódzkiego, delegacje chło- I ChmJelarzy, Skrzydlowa I 
wego święta. Jedenaście zes- pów z powiatu radomszczań- Radzfeebowlc oraz Wielu In• 
połów majsterskich, m. In. skiego I piotrkowskiego oraz nych gromad powiatu radom. 
majstra Połącarza, Stopezyka. setki cl)łopów z okolicznych szczańskiego, o Dalszy ci11g 

na str. 2 

Baranowskiego, K06Zarka wsi. .--------------------------
podjęło dodatkowe zobowią- DzlękuJąc partii I rządow1 
;1:1mia. „Podni~iemy produk- za pomoc materialną I tech­
CJę J gatunku o I proc. I be- niczną przy budowie urządzeń 
dzlemy dbać o czystość miejsc melioracyjnych, prezes zespo­
pracy" - PH_vrzekł w lmie- łu łąkarskiego Rzek Wielkich 
nlu swego zespołu majster - tow. Stanisław Tyras, m. in. 
Połącarz. powiedział: „Po pierwszej woj-

Uśmlechnlęte twarze tka- '!le światowej sami wyk~pall-
czek uważnie pochylają się 1 smy rowy do nawodmenla 
nad warsztatami. Sumiennie! naszych la,k. Lecz już w roku 

----------- pra~uje młodziutka ZMP-ów-11927 miejscowy obszarnik 
ka Krysia Kochan. Mówi ona: Chrzanowski wraz z fabrykan­
„Stai'am się zawsze dobrze tern Blumenfeldem zamknęli 
pracować, ale teraz na War- nam dostęp do rzeki I zniszc7.y­
cie Produkcyjnej jeszcze bar- li prymitywne urządzenia. 
dziej wzmoge 6We wysiłki. a- Nie nawadniane od niemal 30 
by mój zespół dodatkowo łat łąki nasze zamieniły się 
podjęte zobowiązania mógł w nieużytki. Obecnie dzięki o-

Częstochowskie ·ZPB 
nosić będą imię 

Zygmunta Modzelewskiego 
CZĘSTOCHOWA, 12. 7,"' 

Załoga Zakładów Pnemy1Ju Bawełnianego w Częstocho­
wie, mieście, w którym urodr;ll Idę Zygmunt Modzelewski 
I gdzie w okresie międzywojennym kierował walką klasy 
robotniczej · okręgu śląsko - dąbrowskiego z sanacyjnym 

wypełnić z honorem'', piece I pomocy partii I rządu, 

- uclskil'm - obchodziła uroczystość nadania zakładom jego 
lntlen!a. 

* * będziemy mogli właściwie u- w uroczystoścl wzięl.a udział Komitetu Centralnego i KO' , * prawiać nasze łąki I rozwijać rodzina Zygmunta 'Modzelew- mitetu Wojewódzkfogo partii4 
Licznie przybyli wczoraj na hodowlę", skiego oraz przedstawiciele 

~ebranle "" ZPW im. Łukasiń- •---------------skiego .organizatorzy grup 

V Dokotcze1i1 
na str: 2 

Po odczytaniu aktu nadania 
Częi!tocnowskim Zakładom 
Przemysłu Bawełnianego imie-o 
nia Zygmunta Modzelewskie• 
go, przemówił przodownik 
pracy, dlugoletnl aktywista 
partii - Stefan Bednarek, odleciał 

do Par1ia 
12 lipca pierwszy zastępca 

przewodniczącego Rady Mini­
strów l m!nister Spraw Z-11gra­
n icznych ZSRR. W. M. !Moło­
tow, odbył dłuższą rozmowę 
z premierem Państwowej Ra­
dy Administracyjnej i mini­
strem Spraw Zagrani.cznych 
ChińEll:lej Republiki Ludowej , 
Czou En-Iaiem. 

Tr aktor J!"lrole po rt;yekLL„ s„koda katde) chwili. D8MCZ kropi, 
za moment może chl usnąć obficiej I unletnożliwlć prac~ .•• „My, robot"licy zakładów 

noszących imie tow Modze~ 
lewskiego - oświadczył mów„ ca - będziemy pod przewo­
dem Polskiej' Zjednoczonej 
Partii Robotniczej jeszcze le~ 
oiej, jeszcze wyd ajniej praco­
wać. Rozwijaniem ~pólza· 
wodnlctw:i prcicy walcząc () 
to, by w Polsce żyto s ię coraz 
dostatniej, przysłużymy s i ę 
iprawie, dla której żył i pra­
cował towarzysz Modzelew-

NOWY JORK, 12. 7. 
W ,poniedziałek, 12 bm., se­

kretarz stanu USA. Dulles, od­
leci.al z Waszyngt-0nu do Pa­
ryża. Odb~dzie on rozmowy z 
premierem Francji iMendes -
France'em i ministrem !:>praw 
Zagranici:nych W. Brytanii. 
Edenem, którzy w tym celu 
przybędą we wtorek, 13 bm„ do 
Paryż.a. Jak donosi agen<-'ja 
United Press. Dulles ma za­
roi.ar odbyć z Mendes-Fran­
c.e·em i Edenem rozmowę na 
temat rokowań 11.enewsk:ch w 
sprawie Indochin. 

• • • 

SPOTKANIE MINISTRA 
MOŁOTOW A Z MINISTREM 

EDENEM 
12 lipca w siedzibie delega­

cji radzieckiej minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR, Moło­
tow, odbył rozmowę z mini­
strem Spraw Zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, Edenem, 
który powrócił do Genewy, 
by wziąć udział w konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych. 

Koresponden~ Agencji Reu- WICEPREMIER FAM WAN 
tera donosi z Wasi.yngtonu, ie DONG PRZYJĄt. KRISZNE 
rzecznik Departamentu Stanu MENONA 
USA o~wiadczył iż nie jest I .Przewodni~zący de.legacji 

. ' V1etn.amsk1ei Repubhk1 De-
mu nic wi.adc>me, czy Dulles mo'kratycznej na konferencję 
uda Slfl z Paryża do Genewy. genewską, wic~premier Fam 

Rząd szwaicarski 
daje odprawę 

agentom Mac Carłhy'ego 
Rząd amerykański wysiał do Europy komisję śledczą, któ­

rej zadaniem jc&t „zbadanie lojalności" kilkudziesięciu urzę­
dników amerykańskich, zatrudnionych w różnych organiza­
cjach mJ«:dzynarodowycb, maj~ycb swe siedziby we Fran­
cji, Włoszech l Szwajc&ril. 

Rząd szwajcarski poinfor­
mował władze amerykańskie. 
że nie zgadza &ię, aby komisja 
łledcza przeprowadziła na te­
rytorium Szwajcarii „badanie 
lojalności" urzędników amery­
kańsk.ich, ponieważ byłoby to 
po&watcenien;i. suwerenności 

Szwajcarii. Komisja śledcza, 
która odwiedziła jui: Parył i 
Rzym, postanowiła - jak do­
nosi agencja United Press -
przesłuchać urzędników, za­
trudnionych w Szwajcaril, w 
gmachu konsulatu amecyk.ań· 
Sikie&o w Lyonie, 

Dziesiąte żniwa 
B ociem przynosi S%częlc!e. 

Tak mówią ludzie 1tii­
rzy. 

Oto czarno.bialy ptak ia­
!nepota! nad rż11skiem nero­
kim\ skrzydłami, „wylądował" 
! pełen stateczności ruszy! za„. 
traktorem. Siedzący przy ste­
rze Wieslaw Pęczek, znany w 
zespole PGR Walewice ;ako 
najbardziej ofiarny tra.retorzy-

Wśród zbóż dojrzałych„. epoty. 
kamy s.a.motnle koszącego Wlady· 
!lawa Wojdę, średn\orolnego 
chłopa, De81<cz Już pada dość 
ivaW, el• w nie pr.z~ q111 

,ko&Jł. 

1ta, obejrzał 1lę ł ułmłechnqł: 
- C11wilizowan11." maaz11n11 1i~ 
nie boi.„ 

Mimo :te ulewne deszcn, ~a­
kie ostatnio nawiedzają okoli­
ce Łowicza, powalily zboża -
snopowiqzalka wrzyna 1ię w 
lan, sprawnie w11rzucajął gru­
be snop11. 

- Dobrze idzi• - mówt Pę­
czek z Wl/30kości awego siodel­
ka - choć na każdym obkosie 
tracim11 po ;ednt1m okrążeniu, 
można ciqć tylko w kierunku 
przeciwnym do położenia sło­
my. Mimo to ·od poludnia sko-
1i!em ponad 6 hektarów. 

- A ile wynosi was.z:a nor· 
ma? . 

- Norma? Siedem l pół hek. 
tara. 

Traktor pelzni1 po rż11sku; 
rozmowę z traktorzystq pne• 
prowadzamy idqc. SzJwda każ. 
de; chwili. Deszcz kropi, za 
moment może chlusnąć obfi­
cie; i unie111ożliwić pracę. Po­
mocnik traktorzysty, Kazi­
mierz Szczęśniak, zamiast sie­
dzieć na siodełku, .z: boku sno­
powiązalki - stoi na osi jej 
kola i rękamt pomaga podci· 
nanemu zbożu wędrować na 
. ,stół". Szczęśniak oglqda się za 
siebie: - Czysta robota, co? -
Sciernisko jest bowiem niskie, 
ani ;eden k!os nie zostaje na 
ziemi. 

Sto metrów dale.1, po drugiej 
atronie drogi, klaszcze pas 

transmisyjny lokomobili poru. 
s:zające; mlc>carnię, wokół któ­
rej uwiia się dziesiqtek robot­
ników. Tadek Walczak atoi n~ 
wozie i podaje na masz11nę 
1nop11 jęczmienia, Waclaw Ka­
uoro1.1111cł IJIU3Z:cz:11 j• do hod• 

- r· ,:--„ 
ka, Zdzicha Balcerska ł Jadwł­
ga Woiciechowska odbierajq 
worki z ziarnem, Tadeus~ Kar· 
bowski z Janem Wo;ciechow. 
skim ważą, rzuca;ą na wóz i-­
hajda do magaz11nu, a stamtąd 
na odstawę. 

Robota l<lzle. plllce lizać - śmieje sl'l' Kaczorows :<i. Juteśmy rze· 
pak omtóclll, koitc zymy Jęczmień I bler •zemy sie za żyto. 

- Robota idzie, palce tizać 
- amieje się Kaczorowski. -
Deszcz l\łe deszcz! Jużeśm11 
t'zepak omłócili, kończymy ję­
czmień i bierzemy się za żyto. 
Nasz palacz od lokomobili, o, 
ten z wqsami - od dwóch lat 
ani jednej godziny przestoju 
nie miał na swo;e; maszynie. 
Dokoła mlocarni czernie;q 

świeże skiby podorywki. Wi­
dać tu gospodarskq rękę zało­
gi. - No, inaczej nie może być 
- mówi Walczak. - Kto poluje 
na sztandar przechodni w ska· 
li krajowej, ten się musi sla· 
rać. 

Okazu.;e się, :te zaloga go­
sp?darstwa PGR w Wa!ewi. 

cach posiada ju:! na stale pro­
porzec Okręgowego Zarządu 
Zw. Zaw. Pracownik6w RoL­
nych I Lefoych, któr11 utrzy­
mala przez trzy lata z rzędu 
Teraz zobowiązała się, mimo 
trudnych wanmków (pówal.one 
zboża, niepogody), skończyć 
żniwa na trzy dni przed 
terminem. 

Nad mlocarn!q przeszybował 
ten sam bocian, który chodził 
za traktorem. Oczy pracują· 
cych. śLedzą jego lot: - No, 
sztandGtr nasz - bocian pny­
nosi szczęście . . I znów 
chw11tają snopy, odbieraja wor· 
ki, ważą wym!ócone ziarno .• 

* * * Jak okiem sięgną<!, rozctqga... 

ROwne r•ędy stogOw, między ktOryml widnieją paey ziemi jut 
prieoraneJ - ciągną, •it at do horyzontu„. 

" Zdj~la A. IOHlewl~ 

ją się pola szerokie, pokr11te 
kopami stogów. Spótdzielitie 
produkcyjne, chlopi · gospo-
daru;ący ind11widualme 
wszyscy zbierają plon W gro­
madzie Maurzyce skoszono ;u.z 
większość tyta. • 

Równe rzędy stogów, między 
którymi widnie;q pasy ziemi 
jui: przeoranej - ciągnq się I 
od szosy aż do horyzontu A 
to przeciei: dopiero początek„. 

Nie wszyscy jednak zbierają 
plón wysoki. Antoni Bialecki z 
Rząśna nie jest zadowolony ze 
swego rzeczywiście lichego żyt­
ka. Posial ręką, nie użyźni! do­
brze, a teraz ;eszcze się pulo­
żylo. Bi erze w dlań kłosek 
niewielki - PatrżC'ie - mo· 
wi - czy tego będzie więceJ 
;ak 5 metrów z morga? 

Nie będzie ALe chyba Bia. 
!ecki ju.i: tej jesieni Lepiej <!a­
dba o swoią ziemię 
Dwadzieścia kilometrów da­

lej spotykamy samotnie koszą • 
cego Wladys!awa Wojdę 
IO-hektarowego średniaka 
Deszcz ;uż pada dość gęsto, 
ale to nie przeszkadza mu ko­
sić. ·w tym roku zbierze plon. 
obfity. Kłosy są duże, grube. W 
ubieg!ym roku wy konał on 
plan obowiązkoW11ch dostaw w 
przeszło IOQ proc. l w tym ro. 
ku nie zawiedzie. 

* * • 
Rozpoczęły się w wojewódz-

twie łódzkim żniwa .- dz:ieaiq-
te ~niwa_ · 

:;ki". 

Pań~twoMy 

Akademieki 

Teatr Mały 
prz.Yb~dzio 

z., Moskwy 
do Warszawy 

WARSZAW A, 12. 7. 
Na zaproszen ie Komitetu 

Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą, w dniu 1.8 bm. przy­
będzie z Moskwy do Warsza­
wy, odznaczony orderem Le­
nina. Państwowy Akad~ickl 
Teatr Mały. 

W czasie swego pobytu w 
stolicy i kilku większych mia­
stach polskich, zespól wystawi 
siedem sztuk ze swego nie­
~m1ernie bogatego repertua ru 
klasycznego i ' współczesnego. 
Będą to sztuki: „Mądremu 
biada" - Gribojedowa, „In­
tratna posada'• - Ostrowskie­
go, „Barbarzyńcy" I „Wassa 
żeleznowa" - Gorkiego, "Port 
Artur" - Popowa i Stlepano­
wa, „Gdy kruszą się kopie" -
Pogodina oraz ,,Północne ;ro.. 
;zQ'' - ;Ni.kitina. 



-· 

STR :l GLOS ROBOTNICZY 

domae~„ się przerwania 

13 lipca 1954 r. (nr 164) 

Co się dzieje 
we wschodnim Pakistan~ . . . 

.------··~ ·wojny w Indochin Ich Artykuł dziennik •• Prawda•• 

NA ZDJĘC1U: młodzież 

Dtakart11 (Indonezja), de­
monst!'uje przeciwko bom. 

bie wodorowej. 

Fot. - OAP' 

, 

ZE SWIATA 
mi -

FRANCUSKI! MINISTERSTWO 
OBRONY PRZECIWKO SPAAKOWI 

Przema.wlając na odbywaf11cym 
•'t w Mediolan'• tzw. konqres11t 

• na rz~cz stanów z.Jednoczonych 
Europy, belqljskl m .nister spraw 
zaqran·cznych Spaak wyraził sę 
krytycznie o qenerałicji fran­
c.u•klej, a zwlaszcza o jej posta­
'"t':e w kwestii „•rm·1 europej· 
•k"•J". 

W związku z tym francuskie 
ministerstwo obrony oqloello ko­
munikat, w któr)"ln stw;erdz.a, 
m.'in., że różn!ce zdań w spra.w1e 
,ilrmjl europeJsk •I" są tak qtę­

bok'•· lt tatkowie„ usprawled.li-
. w'~ją StWobodną wym:anę poqlą­

dów na ten temat międrzy Fran­
cuzami. 

PRASA ANGIELSKA O SYTUACJI 
' NA FILIPINACH 

. Korespondent dz1enn '-ka „SWl­
day Times", do.nosi z M.anll'f że 
wedluq posiadanych ~nych •cz­
ba bezrobotnych w tym kraju 
wynosi 3 miliony, podczas qdy J 

l11dność Fil'pin llczy 21 mll'o-
nów. Gospodarka flllplńs.ka jest 
cAłkowlc'• zależna od Stanów 
:Zjednoczonych. 

Koreaponde<nt podkrdla, i• 
dopóki polityka zaqran.czna Fl­
llpin będzie związana z po1:tyk11. 
USA, Fll'piny „nie btdll posiada­
ły tadneąo wpływu w krlljach 
A~J;", 

POWOD2 W E.UROPll 
SRODKOWEJ 

Jłlk donosi AqencJ• AON, naJ­
berdzleJ powom•'ł · zostały do­
tknięta tereny polo:ł<>n• w Bawa­
rii (Niemcy zacl\odnie). Zalane 
obszary SI\ dwukrotnie większe 
od powle,zchnl Jeziora Bodeń­
sklaąo. Jak oc:en•ają, powódt te­
ąoroczn„ naiieży do najclęuzych, 
jakle zanotowano w E:ur09le 
Srodkowej w cląqu ostatnich stu­
leci. Wadłuq oszacowania władz 
bawarskich szkody wyrządzol'le 
przez powódi wynosz'\ około 500 
millon6w marek. 

• • 
Do walki z powodzi' w NRD 

stanęła ludność :taąl"O:l:ołlych 
miejscowości współpracując z 
policją ludow' i z totnlerzaml 
.Arm 1 Radz'eckieJ, których ofiar· 
ne wysiłki po-o1:1y uratować 
życie I ml<>nle tysi9cy mleszkań­
c:ów terenów naw'edzonych 
przez powódt, Aqirhc)• AON do­
nosi o bohater"k eJ wale• człon- , 
~ów policji ludowej I :l:olnierzy 
radzle<:kich ·z żyw'olem w m a­
stach Dessau, Grelz. Wtn~lschleu. 
błl i w wielu Innych, 

I 

Przemówienie Nehru 
na wiecu w Allaha dz ie 

DELW, 12. '7. 
Dnła 11 bm. odbył '111 w Allahabadlde wlee, nr. kt61TD1 

premier !lndH, Nehru, wygłłlllłl obszerne przem6wlenle, po­
święcone aktualnym r.arr.dnlenlom ml11dąnr.roduwym I we­

J'wnęłrznym. 

:Mówiąc o wysiłkach IMendes­
France'a w kierunku doprowa­
dzenia do zaprze&ta9ia ognia 
w Indochinach, Nehhl powie­
dział: „Mam nadzieję, że uda 
mu się w)'1Pe1n-ić zobowi~zanie 
w sprawie do.prowadzenia do 
zaprzestania ognia w Indochi­
n.ach". Nawiązując do działal­
ności Kriszny Menona w Ge-

USA abotuj~ 
konferencję 

genewską 
- pł8ze pra111a 

angielska 
LONDYN, 12. 'f_ 

Pogróżki Stanów Zjednocze>­
nych o sabotowaniu wysiłków 
konferencji genewskiej, zmle­
rżających do przywrócenia po­
koju w Indochinach, wywo­
łują oburzenie w kolach poli­
tycznych Anglii i Francji. Jak 
donoszą sprawozdawcy dyplo­
matyczni szeregu pism angiel­
skich, Anglia wespół z Francją 
pragnie przekonać Stany Zje­
dnoczone, by zmieniły decyzję 
niewysyłania wysoko posta­
wionego delegata na podjęte 
ponownie obrady konferencji 
genewskiej. 

Sprawozdawca dyplomatycz­
ny dziennika „Reynolds News" 
nawiązując do decyzji USA, by 
pozostawić w Genewie tylko 
doradcę technicznego, pisze, 
Iż „Dulles od samego pocZ11tku 

newie, Nehru oświadczył: 
„Nie byliśmy uczestnikami 
konferencji genew&k!le,i, mimo 
t9 jednak Indie wniosły swój 
wkład do wytworzenta lepszej 
.atmosfery w a.prawie .rozwią­
zania kwestii i.ndochińskl~j". 
Podkreślając, że Indd.e prowa­
dzą politykę pokoju, Nehru 
Btwierdzil, że polityka taka le­
ty w interesie kraju. „Wojna 
- powiedział Nehru - w któ­
rej nawet ewentualnie nie bę­
dziemy uczestniczyli, przek.re­
śl! wszystlcie nasze plany ~­
woju". 

Nehru 'Poparł a.pel ludnoocl 
Wysp Ma.rsb.alla do ONZ, do--
11}8fającej się zabronienia Sta­
nom Zjednocronym dokony­
wania doświadczeń z bombą 
vrodorową w pobliżu tych 
wysp. „Indie - oświadczył 
Nehru -

0

wYl'Hlły już swój 
J10J!ląd na tego rodzaju do­
świadczenia. Są -<>ne wysoce 
niewłaściwe l skrajnie szkod­
liwe. Nie wolno dopuścić do 
tego, by Wyspy Marshalla, 
przekazane Stanom Zjedno­
czonym jako terytorium po­
wiernicze, uległy zagładzie 
wskutek dośwLadczen z bom­
bą wodorową". 

W swoim przemew!enlu ,Ne­
hru poruszył również w:iele 
problemów do>tyczących sytu­
acji wewnętrznej w Indiach. 

Napaść piratów 
Cżang Kai-szeka 

na statek angielski 
postanowił dowieść, że kon!e- Jak donosi agencja Asaocla­
rencja znajduje się w ślepym ted Presą s Hongkongu, bry­
zaułku. Taktyka amerykańska tyjski statek handlowy „Hu­
obliczona jest na to, aby unię- peh" został zaBtakowany w 
możliwić przerwanie ognia". poblltu Taiwanu przez dwa 

„Wielkie oburzenie w Lem- czangkalszekowskle okręty we>­
dynie - pisze sprawozdawca jenne, które po oddaniu do 
dyplomatyczny „Observer" - „Hupeh" kilku strzałów ar­
spowodowalo oświadczenie matnich zmusiły go do zatrzy­
Dullesa, że ani on, an! też Be-

1
• mania się. Jeden z pirackich 

dell Smith nie zamiertają wra- okrętów najechał na brytyjski 
cać do Gene~". I statek I silnie go uszkodził. 

Notatnik genewski 

MOSKWA:. 12. '1. 
W artykule pt. „~ elę dziele we wschodnim· Pikieta· 

me" ikoreepondent dzlerinika ,,Prawda" w Delhi, Oriestaw. 
omawia 09tatnle wYdarzenia we W9Chodnim Pakistanie. 

W t1nłu 11 bm., srodnle s JM19łałiftlenlem ,,Zrromad-'r. Analiwjąc fakty, które do- nlkają mimo o~trel cenzury, 
Lud-ego w 1Jtrr.wle wa.lld o nleawWoś6 J pok6J", ld4re prowadziły do obalenia rządu wynika, te, nie m>tają repre­
obrr.cl-r.ło w Paryżu w dnia.eh U i 13 czerwca., w całeJ Fazlu! Huka I do wprowa- aje prreclwko zwolennikom 
Franeji przeprowadzono „Dzień Pokoju". <izen;a we wschodnim Pa!ci-

atanie dyktatury wojS'kO>\vej, zjednoczonego frontu. W clą-
IPrawie we wszystkich mia- czyll przeciw narodowi viet- . t · „ gu oetatnlch kilku tygodni 

stach i Ol'iedlach delegacje rumuklemu. ., Ories ow pisze, fe choc1a„ 
mie52lkańcbw udały Ilię do de- Wielu merów i członków prorząde>wa prasa pakistań- areszitowano 1.066 osób. Pra­
putowanych, merów, radnych rad sa.mol'Ządowych :r.obowdą- ska zapewnia codziennie. iż wie we wszystkich mia8tach 
samorządowych oraz przed- zało się wysl.ać do !Mendes- we wschodnim Pakistanie wschodniego Pakistanu znaJ­
stawicieli władz, aby potwier- France'a, przebywającego w panuje całikowity spokój, nikt dują się gamizony wojsko­
dzlć niezłomne dążenia naro- Genewie, depesze z żądaniami w to nie wierzy ani w sa-
d t ki k · d f k' we. Gmach •omadzenia 

u rancus ego do po oiowe- n~ro u rancus 1ego w spra- mym Paki6tanie, i1nl w In-
go rozwiązania wszystkich wie szybszego połozem.a kresu d' eh ustawodawczero zajęty jest 
spcm1yeh problemów między- działaniom wojennym w In- \ ia • przez wojsko, tałt aamo jak 
na.rodowych. Delegaci d~- dochinach. Z wladomośd, które prze- zaklady przemysłowe, dwor-
gaU się, aby wola narodu ~-------..,..,,=------------------._, f k' lazł „ ce, radlostacje itd. Z Kara. 

~~ik~e~~~=~i~~~ ~I~~ Rozb\eżności anglo-ame11ka.ńskie ;:~s~;zy~;k;żs~a!u~~~=~ 
beratlon" podają, że. do Rady ~ ' „lojalii.ośc!" uuflOOików pan' 
Miejskiej Pieryta udało się po- d , 
nad 500 delegacji mieszkań- w sprawle opuszczenia stwowych. li bm. uąd zawie.. 
ców stolicy, domagającycłi ~ię s~ dzlałalnoAć partii komu-
odrzucenia układów bońskich nlstycznej we wschodnim 

~~:i~d~~~t:c~~r~~1e:: Chin ludowych do ONZ Pak\stanle. 
c}a matek, mających synów w W ~el chwili przy. 
wieku poborowym, oświad- Jak wynika 11 donledeli Pl'll.'IY brytyjsldeJ, wzmagają się wódcy ligi mu.zubnańsklej 
czyi.a; fe matk:i nigdy nie zgo- rozblełnoścl angielsko - amerykańskie w 11prawie puyjęcia 
dzą &ię, aby ich synowie wal- Chińskiej Republiki Ludowej do ONZ, usiłują dokona~ rozłamu w 

• Elsenhowe-r oświadczył ponow-
nie, te oponuj• zdecydowan'e 
pru<:lwlco dopusz1creniu Chin LU• 
d<>wych do ONZ. 

(z prasy) 

Eisenhower - tylk~ chińszczyzna Czang Kai-aeka 
jest dla mnie zrozumiała 

wują niektórzy politycy w Wuzyna-
tonie, -

sze~ach zjednoczonego fron-
t.u. Praa donosi równ\et, te 
oficerowie amerykańscy, któ­
rzy przybyli w celu podpiisa­
nia am<:rykańsko--pakistail­

skiego paktu woiskowego, 
zaczęli jut d.zlałać we 
wschodnim Pąki.stanie. 

Ja.le · ,twierdza dziennik 
„Nav Bharat Times", o!ice­
rawle amerykańacy doradza­
ją rządowi paki&tań!Klemu 

!Dziennik „People" stwierdza 
w artykule wstępnym, że s.pór 
o to, czy należy dopuścić Chi­
ny do ONZ jest bezsensowny 
i zmniejsza perspektywy osią­
gnięcia pokoju. „Oczywiście 
n.a.leży dopuścić Chiny do ONZ 
- pisze dziennik - tak samo 
jak należy dopuścić j~ikol­
wiek Inny kraj, jeżeli słowa 
„Organizacja Narodów Zjed­
noczonych" cośkolwiek ozna­
czają. Zdaje się jednak, te 
zdaniem Amerykanów, którzy 
sprzeciwiają się dopuszczeniu 
Chin do ONZ, powinna to rozszerzenie portu Czitagong, 
być organizacja, o której skła- który stać 1lę ma bazą fioty­
dzie decydują stany ZJedno- amerykańskiej. 
czone". I 

„Rezolucja o dopuszczeniu 
Chin do ONZ - pisze ,,Sun­
day Chronicie" - która ma 
być omawiana jesienią, może 
zosta~ skreślona z porządku 
dziennego tylko w wyniku 
bezpośredniego nacisku ze 
strony USA. Krok taki DZDA­

"cza.!by jednak, iż ONZ Jest je­
dynie organizacją, którą n:ą­
dzą Amerykanie. Prestiż ONZ 
nie Jest tak wielki, aby mogla 
pozwolM !Oble na taką kom­
promitację. Krótko mówiąc, 

sprawa udzialu komunlstycz­
nyeh Chin w ONZ może mleć 
powatny wPłY'W na cały sy­
stem jedności państw zachod­
nich". 

Wydarzenia we wscllodn.lm 
Pakistanie - stwier<ka Orle­
stow w zakończeniu artykułu 
- są bezpośrednim następ· 
fltwem pollty1!:1 pakistańskich 

kół rządzących, które zawar­
ły niewolniczy pakt wojsko­
wy • USA. Koła r2'~ce 
Paldstenr.i I- USA. licz,, ~ 
lilrwiduJąc awo1:>ody demo­
kra tyęme pozbawic naród 
możności występcxvania prze­
ciwko przebztałcaniu Pald­
stanu w amerykafoiltą bazę 

na terenie Azji. Rachuby te 
SI! jednak całkowicie bezpod-
stawne. 

Załoga FSC Lublin 

o Ootoac11a11 1 
n str. 

wych l spóldzlefni lJl'odUk­
eyjn;ych, by tam WY•tirPi~ z 
programem arty1tycmym, po­
łączonym 1 pogadankami. B

yło dwadz!e~cia kilka minut 
po szóstej, kiedy samolot, o­
znacwnv czerwoną gwiazdą, 

spłynął od strony jeziora na lotnisko 
Geneve-Cointrin. O współistnieniu 

nych 1 chłopów gospodarują­
cych lndY'Widualnie w prze­
prowadzeniu żniw, które są 
ważnym ~zynnikiem szybkiego 
pod.niesieni.a stopy życiowej 

ludzi pracy w mieście i na 
wsi, wzywa wszystkie zakła­
dy, sprawujące szefostwo nad 
państwowymi ośrodkami ma­
szynowymi w kraju do zwię­
kszenia pomocy dla wsi w 
przeprowadzeniu kam)ianli 
żniwna - omłotowej - 10-le­
cia Pol.ski Ludowej". 

KomPnf arzp, 

zbyteczne 
(Na łamach pra$y 

zagranicznej) 
Wysta"a ksiąiek 

kryminelnyt'h 
w Londynie 

„ Tlme'S" z 16 czerwca donoeł, M 
w L..ofldyni• odbyła &it ' wy1tawa 
k1iąt-'< krymlrultlycn. Ol4 ~• 
dzl.,,,,lk pisze o tej wystawi•• 

„By!o to zarazem lityskotll­
we i makabryczne widowisko. 
Wokól'lician rozmieszczone b11-
i11 art11styczne wystaw11 ksiq­
żek, obsługiwane przez grupę 
sprzedawcz11ń, k.t6're bqdi 
wzorowalv się na bohaterach 
z okładek książkowych, bqd~ 
same aluży!11 jako modete; tam 
i z powrotem snuli się pisarze, 
autorzy powieści kryminal­
nvch, z imion.am.\ w butonier­
kmch, w swvm zachowaniu 
wykazujqc szczególna, gorli­
wość do zwżenia autografu na. 
oldadkach swych własnych 
książek, Wszystko to wygląda• 
to wcalę blyskot!iwie. Ate tu 
I 6).Ddzle wzrok zatrzymywo.t 
się iia stryczku, zwisającym z 
sufitu, na szkielecie z clJ(}Cllem 
w szczękach Zub tD ka.petuuu 
autora, kt6T11 wła.łaie sk'Ła4iat 
swój autograf na książce. 
Wszystko to b11lo makabrą.„" 

„Szaleństwo 
co\\'boy'sko- indiańskie'' 

Jak podaj• „New York Herald 
Tribune" tz 21. VI.), w Niemczech 
z11eh<ldl>kh kWitnl• „szaleństwo 
cowboy•llko-· ndłańsk le". 

„Poważni pan.owie i b11me!­
m.eni ... - pisze dziennik - no­
szą 1podnit cowbo11'skie, m.ęt­
c211foi Freibu!'gu utwcm111H 
ktub cowboy' sko - indiański..., 
naucz11ciete w Hesji noszq 
tomahawki i mokasyny; pano­
wie w Nadrenii nouq cowbO'I/'· 
alcie kapelusze lcl11.mr11 i la.ss4, 
Zało~Zi oni wioskę 11 wiQ'w4-
mdut, QIUi11 Qdb11vu1. de,..ra.da I 
gdzi41 ~ocą dookoła ogtaisk11 
tańczq tańce wojenne i 'p!e­
ioojq balla.dll Z11ehodu tiuma.­
czont na niemiecki", 

Amerykamka „kultura" 
W ~ńsklm człl9G!)ljmle 

,, Neurotlca ukull 119 ar.tyku! 
pióra G. Leqmana, z któreqo 
fraqTMnty podajemy poniżej: 

„Pokolenie amerykańs1d• 
po roku 1930 nie umie civtać • 
Nie nauczylo się cz11tać i n.ie 
odczuwa najmniejszej potrze­
by czytania.. Sylabizowanie n­
Jiszów reklamowych - otCJ 
szczyt wymogów kultury ame­
rykańskiej. 

Od przesz?!> 10 lat radio, 
film, czasopisma łlustrotilane ł 
comicsv zaspokajają }culturai­
ne pot!'zeby tego pokotenia„. 
Każde dziecko ameryka~ 

skie, poza nielicznym.i Wll;qt• 
kami, które w roku 1938 sko~ 
czyto sześć lat, wchionęlo do 
'tej pory minimum 18 tysięcy 
scen. straszliwych tortur i 
krwawych gwa!tów - oczywi· 
ście z ·comicsów". 

Mimo wczesnej godziny porannej 
- na lotnisku zgromadziło się sporo 
dyplomatów i dziennikarzy, by po­
witać wysiadającego z samolotu wi­
cepremiera i ministra spraw za!lra-

1' nicznych Związku Radzieckiego, Wia-
1 czesława Mołotowa. 'l'en uśmiechnię­

ty pozdrowir wszystkich szerokim ge- ' 
stem, po czym przeszedł przed kom­
panią honorową szwajcarskich żołnie-

I ; 
.EDMUND OSMANCZYK 

nadaj~ dalekopisem 

Przecieł po tych trzech miesiącach, 
które nas dzielą od czasu, gdy w 
Waszyngtonie liczono na rozszerze­
nie wo)ny w Indochinach i aprowo­
kowanie wojny z Chinami, a z kolei 
wojny światowej - wiadomo, że An­
glia ze względu na własne interesy 
i ze względu na postawę Indii I in­
nych krajów Wspólnoty Brytyjskiej 
widzi konieczność pokojowego współ­
istnienia z Chinami Ludowymi I z 
całym naszym obozem pokoju, postę­
t>u ti. wolności. Francja pod nacis­
kiem swej opinii publlczneJ, która 
odsunęła od rządów tak skompromi­
towane służbą u waszyngtońskich 
panów osobistości, jak: monsieur 
Bidault czy monsieur Lanie!, czy 
monsieur Pleven, zaczyna wstępo­
wać na tę samą drogę co Anglia: 
pokojowego współistnienia. Czyż 
więc można nazwać polityką coś, co 
się ogranicZi!l do nieuznawania re­
aliów międzynarodowych stosunków 
i międzynarodowego układu sił? 

Członkowie partii, aktyw!­
Aci bezpartyjni, ZM!P-owcy zo­
bowiązują się pomóc podsta­

·wowym organizacjom partyj­
nym, kołom ZSL i ZMIP w 
zmobilizowaniu członków spół­
d11ielni produkcyjnych i chło­
pów gospodarujących indywi­
dualnie do sprawnego prze­
prowadzenia żniw, Olltlotćw, 
podorywek, siewu poplonów i 
dobrego przygo~ania się do · 
rozpoczęcia w terminie sie­
wów je!lennych. 

. Aktywizacja organizacji faszystowskich 
i militarystycznych w Austrii 

• rzy i z kolei zacz.al ściskać ręce dyp­
lomatów radzieckich oraz przedsta­

J wicieli delegacji Chińskiej Repu~li­
ki Ludowej i Vietnamskiej Republi~ 
Demokratycznej. 

Jeden z zachodnich . dziennikarzy, 
zapisujący szybko w notesie prze­
bieg powitiilnej ceremonii, dyktował 
glośno sam sobie godne, jego zda­
niem zanotowania szczegóły: „Sza­
ry k'apelusz... krawat niebieski..." 
Nagle, mrużąc oczy od przebij~ją­
cego się przez 11oranną mgłę s!onca, 
domruczał sobie: „Słonecznie i _ cie­
pło!" Wykrzyknik był uzasadniony! 
bo w Genewie od dwóch tygodni 
chmury, deszcz i ziąb, wczoraj na­
wet grad padał z ołowianego nieba. 
A tu nagle niebo .bez chmurki I słoń­
ce - zapowiedź lipcowego ciepła. 

Rzecz prosta, że nie ma znaczenia 
ani pogoda, ani kol•r krawata, ani 
nawet godzina przyjazdu. czy rodzaj 
lokomocji. Jednak przyjemnie jest 
to wiedzieć, a w dziennikarskim pa­
miętniku wolno chyba zanotować ra­
dość reportera, gdy z odległości ki_L­
ku kroków ma się możność oglądania 
ludzi którym · naTody dały mandat 
przy\~ra'cania i utrwalania pokoju w 
świecie. 
. Minister Mołotow jest siwym, nie­

wysokim mężczyzną, o twarzy po­
brużdżonej sześcioma krzyżykami, 
Ruchy ma zdumiewająco spręż~ste i 
szybkie. Spoza błyskających światłem 
binokli widać bardzo uważne oczy. 
Gdy wita się, gdy rozmąwia, jest 
bardzo beŹpośredni I naturalny. 

Wsiada do auta, a reporterzy bieg­
ną do telefonów, by nadać wa~ną 
wiadomość: „Szef delegac11 radziec­
kiej powrócił do Genewy", 

n 
•l)d środy, kiedy oficjalny komu­
ł nikat powiadomił prasę o da­

cie i i:odzinie przybycia mini-

• 

• 
stra Mołotowa, zaczynaj- •I• m6w 
masowo zjeżdżać dziennikarze z: ca­
łego świata. Obecność szefa deleg.,. 
cjl Związku Radzieckiego zapowiada, 
iż wkrótce rozpoczną się decydujące 

rokowania w sprawie zawieszenia 
btonl i przywrócenia pokoju w In­
dochinach. 

. Jest rzeczą bardzo znamienną. że 
w „Maison de la Presse" dzienni­
karze wszystkich odłamów opinii do­
pytywali się o datę ·przyjazdu mini­
stra Mołotowa, ·a z kolei dopytują się 
o dat.ę przyjazdu ministra Czou En­
laia. Natomiast nie interesują się 
zupełnie kto i kiedy przyjedzie · z 
Waszyngtonu. 

Zainteresowanie przybyciem ~ze­
fów delegacji dwóch mocarstw po­
koju - Związku Radzieckiego i Chiń­
skiej Republiki Ludowej - jest zro­
zumiale. Od daty ich przybycia za­
leży przyjazd szefów delegacji Fran­
cji i Anglii, którzy mogą w kilka 
godzin ze swych stolic przylecieć do 
Genewy. Brak zainteresowania prz.v­
lotem ministra Dullesa, jego zastęp­
cy - Bedeli Smitha, czy kogolwl­
wiek innego z Waszyngtonu - wv­
mienia się tu jeszcze nazwisko Ro­
berta Murphy'ego - jest też zrozu­
miały. Wiadomo, że decydujące ro­
kowania mogą się odbyć i bez mini­
stra Dullesa, natomiast nie mogą się 
odbyć bez ministra Mołotowa i mi­
nistra Czou En-laia. · 

Dowcipni Francuzi mJwtą, ~e A-· 
merykanie byli zawsze przeciwni 
spotkaniom wielkiej piątki. Stąd po­
litycy waszynbtopscy konsekwentnie 
zmienili konferedcję genewską wiel­
kiej piątki w konferencję wielkiej 
czwórki - bez udzialu.„ Stanów 
Zjednoczonych. 

Ta przedziwna pozycja dyplomatów 
USA na konferencji genewskiej jest 

wynikiem niezwyklej 11ytuacJl mię­
dzynarodowej, którą politycy wa­
szyngtońscy w dużym stopniu sami 
wytworzyli, upierając się przy nie­
uznawaniu Chin Ludowych. Ostatnio 
zacJetrzewiają się w tej sprawie do 
tego stopnia, że grożą wystąpieniem 
z ONZ, jeśli Chinom Ludowym z~ 
staną przywrócone w ONZ ich prawa 
członkowskie. Zdenerwowało to na­
wet angielski dziennik „Manchester 
Guardian", który napisał. że politykę 
można robić dwojako: albo pokojem, 
albo wojną. Jeśli więc Stany Zjed­
noczone me chcą uznać Chin, a nie 
mogą Chin Ludowych usunąć z kuli 
ziemskiej wojną, no to praktycznie 
nie mogą prowadzić żadnej polityki. 

Choć twierdzenie to brzmi bardzo 
paradok.salnd.e, nlemniel „Manche­
ster Guardian" ma rację. Wszystkie 
posunięcia Stanów Zjednoczonych w 
związku z konferencją genewską i 
sprawą Indochin są upartym drepta­
niem w miejscu z wściekłym potu­
pywaniem, krzykami, gwizdami. Ale 
'to niE\ jest polityka wielkiego mo­
carstwa, 

DI 

Po trzech miesiącach konferen­
cji genewskiej, po angielsko­
chińskich rozmowach I wy­

mianie delegacji handlowych, po 
spot'-,anlu berneńskim nowego pre­
miera Francji, Mendes - Fra.nce'a, z 
premierem Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Czou En-lałem, po manifesta­
cyjnej, wspólnej deklara~i .na rzecz 
pokoju premierów Indii I Chin -
trzeba naprawdę nie lada uporu w 
obrażaniu się na rzeczywistość, by 
zachowywać sh; tak, jak aię zacho• 

Nie można. 

, Tupanie nogami, krzyki, gwizdy 
mogą przeszkadzać spokojnym roko­
waniom, ale nie mog11 ani powstrzy­
mać tych rokowań, ani zah1;1mować 
obecnego rozwoju sytuacji między­

narodowej, która coraz wyraźniej 

zarysowuje się jako pokojowe współ­
istnienie większej części świata ka­
pitalistycznego z obozem pokoju, po­
stępu i wolności. To, że Stany Zjed­
noczone jeszcze przez jakiś czas nie 
będą uznawać tej koegzystencji, nie 
zmieni faktu jej Istnienia, popobnie, 
jak nieuznawanie Chin Ludowych 
nie zmienia faktu, że Chiny Ludowe 
istnieją, rosną i umacniają pokój. 

Znajomy mój, bardzo dowcipny 
Francuz, określił mi' obecną pozycję 
Waszyngtonu bardzo obrazowo: „A­
merykanie sami postawili się do ką­
ta i krzyczą, że będą stać tam tak 
długo, aż przestaniemy rozmawiać z 
Rosjan.ami i Chińczykami. Ale co 
my mamy robić, skoro co czwarty 
człowiek na świecie, 10 Chińczyk, a 
co trzeci - z waszego obozu. Bić 
się z. nimi? Nie damy rady. A nie 
spotykać się z nimi? $wiat jest na 
to zbyt mały„," 

Załoga Fabryki Samoch<>­
dów Ciężarowych Im. Bolesła­
wa Bieruta w Lublinie . podej­
mując zobowiąumie o zwięk­
szeniu pomocy dla POM, 
GOM, spółdzielni produkcyj-

Na 
, , 

cze se . 
Lipcowego Swięta 

Clu lalszy 1 
ze str. 

partyjny~h, mętowle uufanla 
i majstrowie ip06ZCze"gólny<fu 
zespołów. Padły na nim 
pierwsze zobowiązania z oka­
zji podejanowania Wart Pro­
dukcy Jnych. Zapocząbkowała 
je tkaczka W!-ktoria Woj­
ciechowtika, zobOwiązując się 
produkować wyłącznie tkani­
nę I gatunku. Z kolei cero­
waczka Irena Rosa powiedzia­
ła, że do dnia 22 lipca wyce­
ruje 800 metrów tkanin po­
na<i plan. 

• • • 
Licznie stanęła na Wartach 

Produkcyjnych Ulłoga Pabia­
n!cklch ZPB, która podjęla 
nowe cenne zobowiązania pro­
dukcyjne. 

• • • 
W ZPB im. Dzierżyńskiego 

na cześć 22 Lipca zaciągnęło 
Warty Produkcyjne około 1.200 
robotników i pracowniików, _ 

W Austrii w ostatnim czasie znacznie zaktlfU'izowaly 
swq dzialalność rM;ne organizacje faszystowskie i mitlta­
r11st11czne. Czlonkowie tzw. ,.związków żolnierskich". na 
czete których stoją b. aktywni hitlerowcy l generałowi_~ 
hitterowscy, odbywa;q w zachodnich strefach Austrn 
zgromadzenia ł zebrania. maszerują w mundurach b. 
Wehrmachtu, szerza, kult hitlerowskich zbrodniarzy wo­
jennych, rozpowszechniają ulotki i broszury o treści 

militarystycznej. 
~A ZDJĘCIU GORNYM: spotkanie faszystów w Salz-

- bur gu. 
NA ZDJĘCIU DOLNYM: wystawa jednej :z 'księgarnł 

w Wiednłu. 

I 
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podniesie 'dla • neJ 

Przemówienie I sekretarza KW PZPR - tow. Michaliny' Totarkówriv 
- wygłoszone w dyskusji na II Plerium · KC PZPR 

, 

' n 'Zjazd nak!r~m droaę. !)O której kroczy na11za parlla 
Jak<> przodująca 9lła caleao narodu polskiego, w walc~ 
l <>fiarnej pracy stwarzając warunki dla wydatnego w.zro­
stu stopy życiowej ludności pracującej miast i wsi. 

.Realizacja t.eg<> wle!klego programu naszej partii, kt6ry 
.f>uyjęty został przez cały naród jako własny, wymaga 
przede wszystkim przys pieazer)ia tempa ro.zwoju naszego 
rolnlctwa we wszystkich jego dziedzinach. Dlatego też spra­
wom rolnym ~więcooe były VII j IX Plenum KC. Nad 
tymi sprawami obradował II Zjal!d partii i obraduje także 
Il Plenum KC. 
Zrozumiałe dla na slę tało, szczegól.nle Po dz:!Blej.aeym 

referacie tow. Zenona Nowaka, że tak dług-0, dokąd my w 
terenie nie dokonamy poważnego przełomu w naszym od­
gtałym jes'zcze w porównaniu do przemyslu rolnictwie Ko­
mitet Centralny naszej partii nie może być spokojny.' Cała 
nas~ partia oilpow1edzi.alna . jest ~r~eż przed narodem 
:za 3ego dobrobyt, za szczęśllwe dz1ecinstwo naszego mło­
dego pokolmia. 

Wzrost produkcji rolnej wyma1a 
zespolenia wysiłków całej partii 

J asine j~st dla nas, te sprawy wzroetu produkcji rolnej, 
\lmocn 1en.1a ! rozwoju spółdzielczości produkcyjne} oraz 
w~ozema po~ocy dla indywidualnych gospodarstw chłop.. 
s\tich wymaga3ą koncentracji wysiłków i uwag! całej 
partii. 

Tym bardziej eprawa · ta wygląda ostro, jooll spojrzymy 
na mą pod kątem nierównomierności w rozwoju socjali­
stycznej prz.ebudo~ wsi w poszczególnycti wojewódz­
twach, a m1~zy mnyml w naszym w-0jewództwie łódz 
kim, które szczegól.nie od.staje na tym odcinku. -

Stanu tego nie można uzasadnić żadnymi obiektywnymi 
pn.yczynami_. gdyż główną przyczyną był i jest jeszcze 
czynnik subiektywny - daleko niedostateczna praca rna­
.&0wo-polityczna w-0jewódzkiej organizacji partyjnej. 

Przez długi czas, a;ż do IX Plenum KC, styl naszej pracy 
zarówno w KW, jak i w KP był niewłaściwy. W codziennej 
pracy za mało stykaliśmy !ile z członkami partii na wsi, 
z gromadzką organizacją partyjną. Szczególnie pow9ż.ne 
niedociągnięcia mieliśmy w pracy z biedotą wiejską. 

Jakkolwiek z błędami tymi bardzo mocno walczymy. to 
jednak nawet po 11 :U)eidzie naszej partil mieliśmy nieje­
dnokrotnie karygodne wpt"ost zaniedbania l brak troski w 
:załatwianiu codziennych życiowych spraw cblopa pracu. 
Jącego zarówno ze strony niektórych instam:ji i organi.zacli. 
partyjnych, Jak i ze strony rad narodowych. 

Na braki te wskazały nam zebrania podstawowych orga­
llizacji partyjnych przeprowadzone w gromadach po II Zjeź­
dzie oraz zebrania gromadzkie, na których omawiano pro­
jekt nowego rozmieszczenia g;omadzkich rad narodowych.. 

Na przykład na zebraniu zorganizowanym w siedzibie 
gromad2lkiej rady w gminie Dłutów, w powiecie łaslilim, je­
den z chłopów - raqny mający 3 ha ziemi, p-Odejmując zo­
l>OWIJłZBnle IU1prliwtenUI drogt ~ed - rokalem -gromadEkiej 
rady, mówil: ,,Wy, z powiatu, też dziś przyjmijcie zobowią­
zanie, że 'będl.iecie do nas częściej przyjeżdżać i nie na 
li minut, lecz tak, żeby nam poradzić jak dz.iś, bo chłop 
~hoć chce, to nie zawsze wie, co i jak ma robić". 

Kierownictwo nBBzeJ partii wskazuje nam w referacie 
tow. Nowaka na II Plenum konieczność wzirnJżenia walki 
o zwiększ.enie bazy paszowej w całym kraju, gdyż jest to 
ieden z bardw watnych warunków rozwoju gospodarki 
rolnej. 

Dlatego właśnie w świetle dzisiejszego referatu chcę po­
kazać, jak organizacja województwa łódzkiego, umacmając 
się, wykonuje zadania II Zjazdu na odcinku rolnictwa l ja­
kle ~ przed nami perspektywy dalszego rozwoju. 

Umacnianie i rozbudowa 
organizacji partyjnych 

Organizacja wojewódzka w świetle uchwał IX Plenum 
KC zobaczyła jasno, iż pierwszym warunkiem wyko­
nani.a trudnych z.adań, które wysunął KC, jest umocnienie 
i dalsza rozbudowa naszej partii, szczególnie n.a wsi. 
B.ezultatem naszej pracy od IX Plenum do dziś - jest dwa­
naście i pól Q>'siąca nowych członków partii, w tym około 
4.000 ctU-0pów. Zlikwidowaliśmy na wsi około 100 „białych 
plam". 

W wyniku tego stan upartyjnienia neszych gromad 
wzrósł z 42,6 proc. do 63 proc. w chwili obecnej. Stczegól· 
na ,poprawa na tym odcinku nastąpiła w powiatach Kutno 
i ~ęczyca, które do IX Plenum miały 187 „białych plam", a 
obeonie Kutno ma ich jeszcze tylko 41, natomiast Łęczyca 
na dzień l lipca ma w każdej gromadZiie pod!'tawową or­
ganizację lub grupę kandydacką. 

To wyraźne umocnienie naszej partii na ws! oznacza pow­
.stanie silnej bazy politycznej , w oparciu o którą będziemy 
wykonywali najtrudniejsze zadania. 

O tym, że organizacja wojewódzka umacnia się, ze prze­
lamuje swe trqdności, że pragnie ona stanąć ~ szeregu 
przodujących województw, upewniają nas odbywające s.ię 
w poszczególnych komitetach powiatowytb, począwszy od 
IX Flenwn, narady sekretarzy gromadzkich organizacji par­
tyjnych, które ostatnio postanowiliśmy obsługiwać przez 
towarzyszy z KW, widząc w tym poważną szkołę dla nas 
1 dla dołowego aktywu. 

W pn.ekonaniu tym umocniła nas takte odbyta w czerw­
cu w KW narada sekretarzy komitetów gminnych i niektó• 
rych sekretarzy gromadzkich oraanizacji partyjnych. Ucze­
Btnlcy narady mówili o tym; że w stylu naszej pracy zmie­
niło się wiele na lepsze, że odczuwają teraz już pomoc in­
struktorów KW. Ale prócz tego usłyszeliśmy dużo słusznej 
krytyki. w stosunku do KW. KP i do Prez. Woj. Rady Na. 
ro<loweJ oraz w stosunku do wielu innych pionów woje­
wódzk ich. 

Wskazywano na błędy kle;rownlctwa KW, KP 1 Woj. Ra• 
dy Narodowej, polegające 11lównie na tym, że klerownic­
two za mało przYieżdża do odległych i zaniedbanych spół­
dzielni. Żądano więi:ej rozmów 1 rad na tematy politycz­
ne i zawodowe. 

Sekr.etarze KG stwierdzali, że słusznle postąpiono, czy­
niąc ich odpowiedzialnymi za klerowanJe zespołami gmin" 
nym.i dla obowiątkO\l.'.Ych dostaw. S'wiadczy o tym z.resztą 
wynik skupu w ostatnich 2 miesiącach. Mimo że jesu:ze jest 
riiedobrze, bo np. ogólnie za ~ miesiące wykonaliśmy plan 
obowiązkowych dostaw żywca według wskaźników sezono­
wości w 48,1 proc„ ale już w maju wykonaliśmy dostawy 
w 76 proc„ a w czerwcu - w 86.9 proc. 

Mamy jeszcze bardw duże trudności w pi-zyspieszanlu 
tempa roz.budowy spó!ćlzielni produkcyjnych. Wynikają one 
z poważnych za.niedbań w pracy politycznej, sz.czególnie w 
okresie do IX Plenum. 

Słaba często praca polityczna ułatwia działalność f pe­
netrację wroga klasowego. 

Jednym i poważnych naszych braków w pracy nad so­
cjai~styczną przebud?wą wsi jest nledostatecuia praca 
wśro.d czlon_ków partii, co spowodowało, że ilość członków 
p2rt11 w społdzielniach jest ciągle jeszcze zbyt mała. 
P~ IX Plenum KC, a jeszcze bardziej po II Zjeździe, wo­

jewodzka organizacja partyjna zaczęła zajmować się lepiej 
spr a wą rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. Szczególnie 
PD. uchwale. lutowej w sprawie spółdzielczości produkcyj­
nei P!'zystąp1ono d-0 szukania nowych form pracy agita­
CYJneJ. 

Rezultatem naszej pracy je11t W9tąpienle 388 nowych 
członków do i;tarych BP6łdzlelni produkcyjnych oraz pow­
stanie w okresie od IX Plenum do dziś - 87 nowych spół­
dzielni, w tym 53 po II Zjddzie partii. Wszystkie nowo­
powstałe spółdzielnie procl:u,k:cyjne ~warły umowy z POM 
i podjęły zobowiązania przystąpienia oo pracy zespoławej 
po z.bl-0rach. Następuje również bardziej równomierny 
! szybszy wzrost spółdzielni. Np. w marcu powstało 13 
spółdzielni, w kwietniu 8. Natomiast już w maju pows~ło 
ich 15, a w czerwcu 20. 

Poza tym · spośród tycb spółdzielni sta.rych, które wi-Osną 
br. nie ro:r..poczęły wspólnej uprawy, obecnie 55 z nieb 
p-Odpisało zobowiązania o zespołowej pracy po zbiorach. 

Osiągnięcia nasze są nie wystarczające 
Zdajemy sobie jednak sprawę, że wobec udań posta• 

wlonych przez II Zjazd nasze dotychczas-owe osiągnięcia 
są daleko nie wystarczające, tym bardziej, że marny powaz­
ne z.aniedbania z okresu poprzedz.ającego IX Plenum. Do IX 
Plenum prawie wcale organizacja wojewódzka nie poświę­
ciła uwagi tak ważnym zagadnieniom, jak baza paszowa 
i sprawom rezerw Istniejących w naszej gospodarce rolnej. 
Przykładem niewłaściwego niekiedy stosunku do ujaw­

nl.ania rezerw jak również do pracującego chłopstwa jest 
fakt, że mamy jeszcze w naszym województwie około 30.000 
ha gruntów, które nie zostały dotychczas przekazane chło­
pom w ~ale- użytkowanie na prawach własności. 

Ziemie te :znajdują się w czasowym użytkowaniu chło­
pów jako dzierżawa. Umowy dzierżawne zawierane są na 
krótki termin, przewatnie na l rok, przy czym termin 
ten nie zawsze jest przez prezydia rad narodowych do­
trzymywany. 

Ten stan rzeczy spowodował u chłopów-dzierżawców 
niepewność posiadania zlemi, a co za tym idzie - brak 
troski o naletytą Jej uprawę, o właściwe nawożenie, roz­
wijanie hodowli I konserwację budynków. co z kolei od­
brfo aię ujemo!e ma produkcji . 

W wyniku niewłaściwej gospodarki ziemią powstały na 
terenie naszego województwa grunty nie :zagospodarowane 
I opuszczone, które w większości -objęto nlewUiśclwą nazwą 
odłoaów, a których ilość obejmowała w bieżącym roku 
6.306 ha. 

Grunty te .zostały w br, zagospodarowane w sposób na-
1tępujący: 602 ha oddano do zagospodarowania 71 zespo­
łom uprawowym, 616 he spółdzielniom produkcyjnym, 89 ha 
PGR, 4.384 ha chłopom indywidualnym, z czego ponad dw:e 
trzecie oddano w zagospodarowame na prawach odłogów, 
& reszty użyJkownicy b,ędą oddawać obowiązkowe dostawy, 
• 615 ba nie nadających się do upraw polowych przezna­
C&Ono na zalesienie. 

Przy :zag-011podarowan1u gruntów opuszczonych woje­
wódua organizacja popełniła poważny błąd. Większość 
tych gruntów przydzielono do uprawy Indywidualnej, za. 
miast nastawić ·się na szerszy rozwój zespołów uprawo. 
wych, które mogłyby stać się poważnym czynnikiem przy­
śpieszającym rozwój spółdzielcz.oścl produkcyjnej. 

W związku z Jstniejącym na naszym iwenie powamym 
zapasem ziemi, stoi przed nami pilne zadanie przyśpiesze­
nia tempa przeprowadzenia akcji uwłaszczeniowej, z.god­
nie z. tezami IX Plenum i wYtycznymi II Zjazdu. 

Zly stan gospodarki' ziemia pogłębił nasze trudności pa­
szowe. Bilanse pasz naszego województwa wykazują od sze­
regu lat niedobór w stosunku do istniejącego pogłowia . · 

Jaskrawym tego przykładem Jest fakt, że zimą 1952 roku 
padła na skutek niedożywienia P<>ważna Ilość krów. Sytu• 
ację tę udało się nam poprawić w czasie ostatniej zimy, 
dzięki wprowadzeniu racjonalnej gospodarki słomą. która 
w całości poszła na paszę, a na podśclótke przeznaczyliś­
my wygrabiane igliwie z las.u. 

Na poprawę sytuacji wpłynęła Tównież wydatna pomoc 
państwa, w ramach której dostarczono 1.766 ton słomy, 
1.037 ton siana i 25.000 t9D pasz treściwych oraz przywiezio­
ne z 3.000 ha siano z województwa szczecińskiego. 

Deficyt paszoWY w naszym województwie powoduje. :te 
produktywność naszego bydła jest niska zarówno pod wzglę­
dem wagi żywca, jak t p-Od względem wydajności mleka. 

Tego rodzaju warunki spowodowały skierowanie naszej 
uwagi na rozszerzenie bazy paszowej poprzez zagospodaro­
wanie łąk i pastwisk oraz poprzez rozszerzenie uprawy ro­
ślin pa&teW!llych. 

Walka o bazę paszową 
W wyniku wskazań IX Plenum służba wodno-meliora­

cyjl!la naszego województwa podjęła zobowiązanie: prze­
kiroczyć plan na lata 1954-55. o I.OOO ha, co zwiększy produk­
cję łąk -O 5 tysięcy ton siana. Realizując uchwały II Zjazdu 
wykonano dotychczas około 10 proc. planu, zakładając 1.250 
ha nowych łąk i przeprowadzono pielęgnację nawozami 
1 obornikiem na łącznej powierzchni pon.aa 9.000 ha. 

Uchwala grudniowa I wytyczne II Zjazdu spotkały 1ię z 
żywym oddiwiękiem u pracujących chłopów, którzy coraz 
bardziej z.dają sobie s.prawę z konieczności rozwoju hodo­
wli i zabe7JPieczenia bazy paszowej. 

Wyrazem dużego zainteresowarua chłopów 'jwt !eh włą­
czenie się do społecz:nego czynu melioracyjnego oraz pow­
stanie nowych zespołów melioracyjno-łąkal'9kich. Liczba 
tych zespołów. wynosiła w 1952 roku 10, a obecnie wzro~ła 
do 156, przy czym w okresie od II Zjazdu powstały 52 no­
we zespoły. 

Udział t.en pfZejawla się w pracy ludzi i transportu k-0n­
nego, który przekracza często 50 proc. katztów całołci ro­
bót. Szerzej wokół prac melioracyjnych rozwija się rów­
nież socjalistyczne współzawodni.ctwo. 

W marcu br. gromada Leszno, gminy Grabów w powie­
cie łęczyckim, podjęła zobowiązanie oczyszczenia do czerw­
ca około 5.000 metrów bieżących kanałów, co umożliwi ra­
cjonalny sprzęt siana na obszarze około 250 ha. Gromada 
ta wezwała do współzawodnictwa chł<Jpów z sąsiednich 
wiosek. Wezwanie z<>staJo przyjęte przez 5 gromad. Podob­
ne zobowiązania podejmują chłopk, na terenie innych po­
wiatów. Coraz czdciej z !nicjat~ w tym kierunku wy­
stępują członkowie naszej partii. 

W gromadzie Zdziechów powiatu łódzkiego sprawę wal­
ki o podniesienie ba:i;y paszowej omawiano na szkoleniu 
partyjnym, co pozwolilb wyciągnąć praktyczne wnioski dla 
przeprowadzooia właściwej uprawy łąk. 

Widzimy też, że coraz większe z.amteresowanle chłopów 
spraw<\ zabezpieczenia paszy starają się wykorzystać kułacy 
dla wzmożenia .wyzysku. W gromadzie Poddębice, powiatu 
łęczyckiego, kułacy sprzedawali łąki biorąc za 1 ha od 1500 
do 2000 zł. Podobny wyzysk mia! miejsce w gminie Kazi­
mierz, powiat łódzki, ~dzie kułak pobiera! 75 kg zboża za 
nawadnianie jednej morgi łąki. Chłopi zwrócili się z inter­
wencją w tej sprawie do Komitetu Powiatowego, co umoż­
liwiło ukrócenie kułackich machinacji. 

Instancje partyjne, szczególnie w ostatnim czasie, bar­
dziej organizują pracujących chłopów do czynu meliora­
cyjnego. Zagadnieniem tym Interesują się również sekre­
tarze komitetów gminnych. 

Praca naszych instancji, mllno pewnej poprawy, jest jed­
nak . na odcin.k.u melioracji jeszcze niedostateczii:i, gdyż 
komitety powiatowe dość często ulegają sugestiom powia­
towych rad na~od,owych. że kredyty na melioracje są zbyt 
małe I w wYillku tego powstrzymują inicja tywę chłopów 
którty gotowi są wykonać wiele prac systemem gospodar~ 
c:eym, 

Szczególnie słaba Jest praca wielu Instancji partyjnych 
ria odcinku wykorztstywanla takich mo:!;liwoścl, jak prze­
kształc_en1.e grup łąldirskich, będących formą zespołowej 
pracy, w spółdzielnie p1·odukcyjne lub grupy sąsiedzkiej 
uprawy. 

Instancje partyjne I rady narodowe niedostatec:znle wyko­
rzystują pracowników służby wodno - melioracyjnej dla pro• 
pagandy spółdzielczości produkcyjnej. Np. wybitny inżynier 
ob. Patora, cieszy się wśród pracującego chłopstwa wysoki~ 
autorytetem, gdyż ucząc pracujących chłopów nowoczesnych 
metod uprawy łąk i pastwisk przyczynił się do wydatnego 
wzrostu produkcji traw. Inżynier Patora nie łączy! jednak 
swych. prac ~~ukowych z prac~ polityczno - społeczną, mając 
szerokie mozhwośct wykazania chłopom wyższości gospodar­
ki zespołowej. Na zapytanie, dlaczego tego nie czyni, stwier­
dził, że nikt z nim nigdy na ten temat nie mówil i że wyda­
wało mu się, Iż jego rola ogranicza się wyłącznie do pracy 
naukowej. 

NJc więc dziwnego, t.e na skutek nied0'5tatecznej nas;ej 
pracy ze służbą wodno - melioracyjną upartyjnienie wśród 
niej jest bardzo niskie. Np. w powiecie piotrkowskim na 62 
pracowników - członkiem partii jest tylko szofer a w Wo­
jewódzkim Zarządzie Wodno-Melioracyjnym na' 32 pra„ 
cownlków jest tylko 2 członków partii, 

Na skutek słabej pracy z pracownikami Instytutów na­
ukowych, takich jak Instytut Hodowlano - Klimatyzacyjny w 
Strzelcach, pow. Kutno, jaff: Instytut Hodowlany Rosocha w 
powiecie Rawa Mazowiecka, niedostatecznie była rozp~w­
szecb6iona metoda wypasania systemem kwaterowym, któ­
ra szczególnie poważne wyniki mogtaby dać w PGR. Wypa­
sanie systemem kwaterowym może podnieść wydajność mleka 
od 10 do u; litrów dziennie. 

Niedostateczne wykorzystanie przez nasze Instancje par­
tyjne aktywi.zacjt pracującego chłopstwa na odcinku bazy pa­
szoweJ wynika również z niepełnego wyciągnięcia wniosków 
z ~chwały lutowej o spółdzielczości produkcyjne), nieprzy­
dzielania przez Instancje partyjne zadań poszczególnym sek­
torom, co powoduje niedostate<ttne dotarcie z tą uchwalą do 
pracującegv chłopstwa. 

Ner - rzeka mlekiem płynąca 
Najważnlejsz~ Jednak rezerw11 pa,szową na terenle naszego 

WOJe.wództwa iest nawodnienie I zagospodarowanie (Jollny 
neki Ner w powiatach: łódzkim, łaskim, sieradzkim I łęczyc­
kim: Wod> .Neru mają wysokie wartości rolnicze, gdyż 11ą 
uzyzmane ściekami przemysłowej Łodzi. Obecnie mamy w ćlo­
ltme Nen· zagospodarowanych 2.500 ba łąk, przy czym na tych 
zagos~odarowanych glebach, ubogich I piaszczystych, osiąga 
slę dzięki wykorzystaniu ścieków łódzkich zbiory do 120 ci 
wysokog'ltunkowego slana z 1 ha. Obszar obecnie zagospo­
darowany stanowi zaledwie jedną piątą ogółu użytków zie­
lonych nad Nerem. 

_!'kłne wykorzystanie 14.000 ha użytków łąkowych mote 
p~nieś~ dodatkowo produkcję około 60.000 ton ~lana z moż• 
liwością dodatk.owego utrzymania 60 tysięcy sztuk- du:i!ego 

.....bulreAtarza. Da3e to w sumie około 60 milionów złotych a 
więc koszt inwestycji, kształtujący się na około .:aso milionów 
złotych, uległby całkowitej amnrtyzacji w ciągu 4 do 5 lat. 
Pełne jednak Wykorzystanie ścieków lódzklt?h wymaga po­
tr~jenl.a Ilości wody w Nerze przez budowę w pobliżu Łodzi 
zbiorników wodnych, zasilanych wo<lą z Warty lub Grabi. 

Doprowadzona woda służyła by nie tylko dla celów rolnl­
.C2Ych, lecz zaspokajałaby również potrzeby przemysłowe Lo­
dzi i Pabianic. 

Do~atkowe doprowadzenie wody wymagałoby pakładów w 
Jtwoc1e do 500 milionów złotych, ale suma ta uległaby cal-

kowlte! amortyzacji w e1,gu 't ... 8 lat. Takie rozwł~e 
odpowiada zarówno Interesom miasta Łodzi, jak i wojewódz­
twa. 

Stanowisko w sprawie regulacji doliny rzeki Neru ł wyko­
rzystania łódzkich ścieków zostało uzgodnione na wspólnej na­
radzie z Komitetem Łódzkim oraz Łódzką I Wojewódzki\ Ko­
misją Planowania Gospodarczego. Zbudowanie zbiorników 
wodnych w pobliżu Łodzi dałoby możliwość szerszego roz­
woju kultury fizycznej I sportów wodnych, a część ścieków 
mogłaby być wykorzystana dla szenzego rozwoju warzyw­
nictwa na polach bezpośrednio graniczących z Łodz.lą. 

Dla poprawy sytuacji paszowej w naszym województwie 
poważne znaczenie miałoby powołanie do życie specjalnej pla­
cówki naukowo - badawczej, która by się zajęła doborem 
roślin na gleby lżejsze, stanowiące w naszym województwie 
około 70 proc. areału. W tej chwili, nie mając doboru roślin 
na gleby lżejsze i suche, nie możemy na tych terenach za­
at-0sować taśmy zielonej. Dlatego też :zwracamy aię do Mi­
ni&terstwa Rolnictwa, by uruchomiło w naszych powiatach 
południowych -Odpowiednią placówkę naukówą, tym Da.r• 
dziej że kadrę specjalistów posiadamy, ' 

Hasze zadania 
Powatna aktywizacja mas pracującego chłopstwa w wyko.> 

• nywaniu wytycznych Il Zjazdu pomogła n.am :zreeli· 
zow.ać jut znaczną część zadali. na odcinku zabezpiecze­
nia bazy paszowej, jak również w przygotowaniu do tego­
rocznej kampanii żniwna - omłotowej, co wykazały odbyte 
konferencje sprawozdawczo - wyborcze, szczególnie w KP 
Kutno, Łask I Brzeziny. Do akcji tej, obok nielicznych uste­
rek, które zostaną w najbł!ższych dniach usunięte, szczegól„ 
nie w GOM, jfsteśrny w zasadzie przygotowani. 

Zadanie, które obecnie stoi przed nami, to szybkie i sprawne 
przeprowadzenle kampanii tnlwno-omlotowej. W kampanii tej 
czekają nas poważne trudności, gdyż Ilość maszyn w naszych 
POM 1 GOM jest niedostateczna, a pewna część maszyn jest 
stara. Oczekujemy też w bieżącym roku wysokich plonów. 
Już pierwsze orzeczenie komisji szacunkowej stwierdzilo, 
że zbiory będą wyższe przeciętnie o 2 q z ha w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. 

Myśl r bogatych plonach, które jeszcze bardziej zapewnią 
podnieslenie dobrobytu mas pracujących, zmobilizuje orga­
nizację wojewódzką I łódzką, w stale zacieśniającym się so­
juszu robotniczo • chłopskim, do przezwyciętenia wszystkich 
trudności, 

L;nacznle wytej nit w gospodarstwacli indywidualnych za­
powiadają się plony w spółdzielniach produkcyjnycl'I. Będzie 
to poważnym czynnikiem ułatwiającym nam agitację do 
organizowania nowych spółdzielni produkcyjnych. 

W oparciu o wskazania II Zjazdu I Il Plenum nasza woje­
wódzka organizacja partyjna wykorzysta wzmożon11 aktyw­
ność mas pracującego chłopstwa I ich zainteresowanie spra­
wą rozwoju bazy paszowej dla- dalszego rozwijania spolecz­
nęgo czynu melioracyjnego, szczególnie przy przebudowie do­
Uny Neru. 

ZakladaJ!IC :r.eapoły łąkarskie, wzmożemy pracę nad wyko­
rzystaniem ich jako pomostów dla rozw;u spółdzielczości 
produkcyjnej. Przeprowadzając sprawnie . wa I przezwycię­
żając braki, które wystą?ilY w zeszłoroczn kampanii skupu, 
oprzemy się w realizac;)1 dostaw przede wszystkim na czlon­
kach naszej partii, na sektorze socjallstycznYm oraz na bie­
docie wiejskiej. Zadania na odcinku obowiązkowych dostaw 
wykonamy lepiej nit w ubiegłym roku. Przyczynimy się tym 
sa.11ym do szybszego I obfitszego zaspokojenia potrzeb nasze­
go ~połeczeństwa, a w ten sposób do realizacji zadań, wypły­
waiących z uchwał II Zjazdu naszej partii. • 

Konferencje partyjno~ekonomiczne 
Walka o obniilkę kosztów 

własnych jest jednym z naj­
ważniejszych zadań po9tawio­
nych przez II ZjB2.d naszej 
partii. Od powodzenia bowiem 
tej walk! zależy stworzenie 
warunków dla następnej ob· 
n.iżk:i · cen, wzrostu :realnych 
płac; urzeczywistnienie wiei· 
kiego programu podniesienia 
&t<ipy życiowej m<>s pra~ą­
cych miast i wsi. 

Jaki jest cel konferencji 
partyjno-ekonomicznej? 

Dokonanie dokładnego 1 
wszech&tronneg-0 przeglądu 
pracy całego zakładu, ujaw· 
nienie rezerw um-OŻ.l.Lwiają­
cych obniżenie kosztów wla· 
&nych i wskazanie konk.ret· 
nych dróg ich uruchomienia. 
Główna treść zagadnienia le· 
ży w intensywne; p-racy przy· 
golowawczej do konferencji, 
która ma być niejako podsu· 
rnowaniem przygotowań. Cho­
dz;i -0 to, aby przyjść na kon· 
feren.cję z wyczerpującym pla· 
:nem -:Przedsięwzięć -0rganiza­
cyjno-technic7lllych, które w 
pelni zabezpieczają potanienie 
produkcji w danym zakła· 
dzle. 

Okres przygotowania konfe· 
rell(!ji s.tać się więc powinien 
okresem wzmożonej <Wiałalno­
ści organizacyjnej l poLitycz· 
nej pod ilcierownictwem par· 
tiii. 

Jest rzeczą organizac)i 
party}nej i powołanej przez 
nią komisji głównej (która 
za;fmuje się bezpośrednim 
przygotowaniem ~ałości kon­
fereocji) oraz kmnisjf wydzia­
łowych (prze?rowadzających 
prace przygotowawcze w po· 
szczególnyeh wydllialach) u· 
stalenie zagadnień węzłowych, 
najważniejszych, :na których 
należy się skupić, aby p-Od· 
nieść poziom pracy całego za· 
kładu i poreyślnie rozwiązać 
postawione zadanie. 

O powodzeniu przygotowań 

do konfel'encji decyduje zro· 
zumienie jej celu przez każde. 
go l'obotnika, maJs.tra, tecbn i· 
ka i inżyr.iera. Stąd wypływa 
nakaz dla organizacji partyj. 
nych: kierować pracą całej za· 
logi metodami partyjnymi, 
nie krępować jej indcjatywy. 

' 

K~emwać metodami partyjny· 
m1, to znaczy: dawać agitato­
rom • konkretne polecenia 
związane z konferencją, pro­
wadzić rozmowy iJndyWidual· 
ne z bezpartyjnymi, inicjować 
zebrania grup partyjnych i 
zwią2lkowych, narady produk• 
cyjne, rozwijać !!Zeroką propa• 
gandę popr.z;ez gazetkę zakła• 
dową, ~tkli śeierme, ulotki, 
radiowęzeł. 

Ważną rolę' ma przy tym 
do spełnienia organizacja 
związkowa. Będąc najbliżej 
załogi, m<>że ona. wiele pomóc 
partii w przygotowaniu kon· 
ferenc;ii, bezpośrednio organi. 
zować zebrania i narady, czu­
wać, ażeby jak największa 
ilość robotników czynnie włą· 
czyta się do <>pracowania pia· 
nu walki o -potanienie pirodutk­
cjJ. N!ek>tóre rady zakładowe 
stosują nowe formy aktywizo· 
wall'ia robotn:lków, starają się 
dopomóc :r..ałodze, znaleźć słu· 
szne Vl!ll.ioski, ro:r;wij ać .nowe 
prot>lemy. Tak np. rada ll.Bkła­
dowa w ZPB im. Dzierżyń· 
skiego uaktywnila wszystlkich 
mężów zaufania w swoim za· 
kładzie, dając każdemu z nich 
konkretne zagadnienia pro· 
dukcyjne do omówienia- w 
grupach, wyciągnięcia wnio· 
&>ków i wy.pracowania probie· 
mów. Stanow:ić one· będą ma· 
teriał dla kormi;ji problemo­
wej, powołanej na posiedze· 
niu egzekutywy pod11tawowej 
organizacji partyjnej', · 

W toku tej ożywionej dz1a· 
łalności polityczno - organiza. 
cyjnej, w toku zebrań, narad i 
dyskusji, na których rebotni­
cy dzielą się swoimi uwagami 
i spostrzeżeniami, wysuwają 
konkretne wnioski, rośnie od· 
powiedzial.n-Ość załogi za wy­
konanie zadań produkcyjnych. 

Weźmy dla przykładu Za· 
kłady Przemysłu Bawełniane· 
go im. Marchlewskiego. W 
o:>tatnich latach w zakładach 
tych mnożą $Ję i rozwijają co­
raz nowe inicjatywy pro­
dukcyjne wśród majstrów, 
bkaczek i prządek. Znane są 
już nazwis.ka Morawskiego, 
Sygdziakowej i in~ch. Ostat· 
nio z cenną Inicjatywą wy· 
szedł majster, tow. Janiak, 

rzucając hasło: „Każdy do­
brym gospodarzem na swoim 
stanowisku roboczym". Hasło 
to wstało podchwyoone przez 
wielu robotniików i przy po­
pa·rC'iu orgaruriacji partyjnej i 
:llWiązkowej r<YZwija się coraz 
bardziej. 

Na konferencji! parlyJno­
ekonomlcznej w tych zakła· 
dach gło11 zabierało wielu ro­
botników i niemal karoy z 
nieh wychoW.dł z jakąś cenną 
myślą, wskazywał na n-0we 
rezerwy i możlLwoścl. obniżki 
klosztów własnych, podwyi:M:e· 
nia jakości produkcji, :z.więk· 

szenia oszczędności itp. Można 
PQwiedzieć śmiało, potwier­
dziła to bowiem konferencja 
partyjno-ekonom:iczma, że ZPB 
im. Marctilei.\l'Skiego, w któ­
rych tak kwitnie • twórcza, 
śmiała, nowatorska myśl, mo­
gą stać się zakładami wYPra· 
cowu.jącymi nowe metody 
pracy, których szerokie stoso­
wanie pomoże każdemu zakła. 
dowi włókienniczemu w wy• 
konywaniu planów we wszyst­
kich wskażndkach i asorty­
mentach. 

Dobrze czynią te zakłady 
produkcyjne, które wyk-0rzy· 
i.tują' okres przygotowawczy 
do konferencji dla jeszcze 
większego ro7Jwi.nięcia współ· 
zawodniotwa, dla upowszech­
nienia osiągnięć przodujących 

radz.ieokich nowatorów Zan· 
da.rowej, Kowalewa i innych, 
dla wzmożenia twórczości ra· 
cjonallzatorów i wciągnięcia 
do współpracy naukowców z 
instytutów i wyższych uczel· 
ni. 

Różnorodne mogą być środ­
kl, które pozwolą dokonać 
przełomu w dotychczasowej 
goop-Odarce. J e&t faktem nie· 
wąbpliwym, że inten&ywna 
praca organizacyjna i politycz. 
na w okresie przygotowa.w· 
czym przynosi wysok.ie wyni· 
kl produkcyjne. Tak przecież 
dzieje się w poszczególnych 
oddziałach ZPB im. Dzierżyń. 
skiego, gdzie przygotowania 
do konferencji partyjno-eko­
nomicznej odbywają się w at· 
mosferze walki o wykonywa· 
nie planów, gdzie rodzi łllę 
cenne pomys!J. r•cjomiliza-

• 
I • 

torskie. Ra<:jonalizatoo:, tow. 
Zenon GrzegO'l'czyk rzucił ha· 
sło: ,,Każdy robotnik racjona!i· 
zatorem". W dniach przygoto· 
wań do konferencji jego hasło 
podchwyciło 11 racjonalia:ato· 
rów oraz robotnicy, którzy do­
tychczas nie zajmowali się 
usprawnieniami. 

Jest to dobi!Jllym dowodem, 
te we wszystkich zakładach 
istnieją kolosalne rezerwy 
podniesienia wydajności pra­
cy, zmniejszenia i zlikwidowa·• 
nia braków, obniżenia zużycia 
surowców, materiałów, pali·· 
wa, narz~zi. potanisua p1"0-
dukcji. . 

Konferencje partyjno·ekono­
miczne, to dopiero początek 
ogromnej pracy nad poglę· 

bieniem sys-temu oszczędno· 
ściowego w całej goopodarce 
na.rodowej. Tak jak przeblieg 
okresu przygotowawczego za­
leży od pracy zakład0wej or· 
ganizacji partyjnej, od Jej si· 
ły oddz.!aływanla na za togę, 
od jej umlejętności dotarcia 
do mas, tak od żarliwej, partyj.: 
nej pracy, żywej agitacji i 
propagandy zależeć b~zie, 

ażeby po konferencji dalej 
rozwi.jała się walka o syEte· 
matyCMJe potanienie produk­
cji. Zakładowa orga.nizacja 
partyjna tak sam-o jak czuwa 
dziś nad całością przygoto­
wań d-0 konferencji i konb·o­
luje pracę poszczególnych ko· 
misji - po konferencji czu· 
wać powinna uad realizacją 
uchwał konferencji, nad wpro­
wadzeniem w życie s.lusz.ny<:h 
wniosików załogi . A równ-0le· 
gle z tym dbać musi o swą 
pracę polityczną, o to, ażeby 

stale rosła aktywność załogi. 

Partia nasza i naród ocze­
kują ~ konferencj i partyjno· 
ekonomicznych poważ.nych re· 
zultatów gospodarczych, prze· 
łomu w dotychczasowej pracy 
w zakładach produkcyjnych, 
kroku naprzód w urzcczywi· 
stniieniu programu poprawy 
warunków życia całego społe­
czeństwa. 

• 
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Czas sko·ńczv.ć z rolą „outsiderów" 
~w światowym futbolu 

D erner Tageblat" wyliczyła, 
„u że pitkarskimi mistrzostwa­
mi świata interesowało się na . 
obu pólllmlach ponad 500 mi­
lionów ludzi. N<ie zachodzi po· 
trzeba sprawd~ania tych da· 
nych. Jeżeli wszędzie pasjono­
wano się rozgrywkami w po­
dobny sposób jak w naszym 
k ·aju, liczba wymieniona 
pnez berneń&ką gazeti: staje 
5ię nader skromna. Nie wiem, 
co sądzą o tym zdeklarowani 
prz.edwini<:y futbolu, ale otrzy· 
maliśmy jeszcze jeqen dowód, 
iż nie ma ponad pHkę nożną 
popularniejszej dyscypliny 
sportu. WszęWie. Także i w 
Polsce. 

Ale ledwie ~tiwierdzil.my ten 
dość oczywisty fakt, powstaje 
natychmiast pytanie, dlaczego 
istnieje u nas taka ogromna 
dysprQ})Orcja między popu· 
larno.ścią i poziomem futl>oJu. 
Zródeł słabości naszej piłki 
jest sporo, decydujące jednak 
ri:naczenie ma fałszywa sytua· 

w -swej pracy, Idą po lin!! naj· 
mniejszego oporu. Można illl 
;NY toczyć dziesią tiki zarzutów'. 
Jednak nie moina zam:,okać u· 
czu t&lr!i:e i na kh moilli w ości 
pogłęb,iania wiedzy fachowej. 
Jedynym kroltie.-n na prze· 
strzeni 10 lat, zmierzającym do 
przyjścia trenerom pod tym 
WZ!llędem z pomocą, było wy· 
słanie 8 z nich na mecz Anglia 
- Węgry. Nikt nie wie, jakie 
mogli wyciągnąć z tego ko· 
rzyści. Co najwyżej widzieli 
dobry meoz. Ale nadal nie ma­
ją pojęcia, w jaki sposób wy· 
chowuje się pilkarzy takiej 
klasy jak Bozsik, Kocsis i Pus­
kas. 

Czy wiecie, że nadal jedy­
nym podręcznikiem węgier· 
skim, którym posługują się 
(zresztą nieliczni tylko) nasi 
trenerzy, je&t stara, mało war· 
teściowa ' fatalnie tłumaczona 
książka Pal.fala? . 

Bez książek, bez kontaktów 
z najwybi~niejszymi nauczy­
cielami, bez praktycznych stu· 
diów na zagralllcznych bo· 
iskach pracują polscy trenerzv 
i w gruncie rzeczy są oni sa­
moukami: Mamy uznanie dl: 
wszysbkich na świecie samou­
ków, nie wszyscy z nich jed­
nak sami zostaią nauczyciela· . 
mi. A tak nie.„tety dzieje sill 
wśród naS'qch trenerów. 

A DZIAŁACZE? 

Nie ma wciąż należytej tro­
ski o d?Jiałaczy i dlatego ak· 
tyw pitkarski jest wciąż słaby 
liczl>owo. Miejmy odwagę po· 
wiedzieć soobie, że kiedyś w 
naoz;elnej mae:istraturze fut· 

bollł tłocmo było od ludzi, z 
zapalem i ofiarnie pracują­
cych. Dz.iś na czołowy plan 
wyszedł okólnik, zarządzenie, 
polecenie służbowe iru.pe<kto­
rów i ura:ędniików sel«:ji, Zalie· 
chęoony d7iiałaci, któremu o­
franiczono do minimum llWO" 
bodę decyzji i prawo inicjaty­
wy, odchodzi od pi łikarsł:lwa. 
Coraz więcej mamy b. akty· 
wistów wy:sotępujących w roli 
kibiców, coriaz mniej kibiców, 
~órzy awansują do rangi dzia­
łaczy. 
- Jest więc sporo problemów 
palących i decydującej miary 
dla całości spraw piłkarskich. 
Dotąd słyszeliśmy tyl:ko mgli· 
ste zapewnienia i o!(óllnlkowe 
obietnice rychłej zmiany sy· 
tuacji. Jest pora odpowiednia, 
aby postawić piłkarstwo na 
cz!He ·najpilniejszych prac· kie· 
rown~otwa sportu, rzucić 
wszystkie niezbędne środ•ki i 
siły do walki o jego poziom. 
Nie może się więcej powtórzyć 
oddawanie walkowerem me· 
cz.ów o mistrzostwo świata, 
jak to mi.alo miejsce w ub. ro­
ku, gdy nie stanęliśmy do spot· 
kań ... z W(}grarm, ktoś wymy· 
ślil bowiem, że pora:llka z ni· 
mi mogłaby nadsza~nąć nasz 
presti,ge w świecie. 

Lubimy wwyscy futbol i 
mamy uzasadnione amb(cje 
odgryWania pewnej roli . w 
międzynarodowej rywaliuicji. 
Nie w-01no akceptować, jako 
normalny, stanu, w którym 
należ.Ymy do bezapelacyjnych 
outsiderów. Polskiej piłce 
GKKF musi przyjść natych­
miast z maksymalną pomocą. 

cja, w jakiej ciągle znajduje .--------------------------­
się ta dziedzina spodu. Zaden 
czt-0wiek nie znió&liby tylu za­
biegów operacyjnych, ile do· 
konano w ciągu paru lat na 
naszym futbolu. A nie zaw­
sze niestety przeprowadzali je 
fachowi chirurdzy. · Częściej 
powierzano te funkcje znacho­
rom. D2iiesiąllki ek&perymen· 
tów w dziedzinie organizacyj· 
nej, rnzgrywkowej, szkolenio­
wej, jakie przebyła piłka, zo· 
stawiły swój ślad i od paru lat 
nie może się ona wydżwignąć 
do odpowiedniego pozi\rnu. 

GDZIE JESTESMY? 

Znany fachowiec piłkarski 
re<i. T. Maliszewski w ostat· 
nim numerze s.ta ·nogrodzkie­
go „Sportu" przeprowadził 
klasyfikację światową w pil­
ka·r1>tw ie. Poolska znalazła się 
w ostatniej, czwartej grupie. 
Wraz z Albanią i Luksembur· 
giem. Wię<:ej już. partnerów 
tej klasy nie ma na św.lecie. 
Oto \i.o czegośmy doszli. 

Każ.dy działacz przeczytaw­
szy gorziką prawdę o pozycji 
naszego pi~arstwa muS<i splo· 
nąć wstydem. Niestety wielu 
z nich w chwilę po tym za· 
pomina o całej sprawie i pH· 
k a·rstwo dalej toczy się s-wą 

ciężką, wyboistą drogą. 

KONKRETNIE MOWIĄC 

czas byłby najwyższy, aby 
kierownicze czvnniki nasze11.o 
sportu zal>ra!y 

0

l>ię energic:mie 
do u7.drowieni a futbolu. Mimo 
wszelkich pozorów, nie cieszy 
się on należytą opieką. Nie-

. dawno mieliśmy możność prze· 
prowadzić dłuższą ro:im~e z 
trenerem Hajdu. Włosy dęba 
stawały, gdy mówił on o wa· , 
rUDikach, w jakich rozwija się 
p' Łkarstwo. 

Hajdu kladzie to wszy&tki:n 
w uszy;t jak dotąd jednak bell· 
skutecw.ie. Pierwsze pociąg­

.nięci e, nieodzowne d la popra­
wy sytuacji, to dostosowanie 
podstawowych warunltów roz­
woju pilika.rstw3 do tych, ja­
kie panują na Węgrzech. 

NASI TRENERZY 

pon06zą oczywiście decy<lu­
jącą część winy za siam kwa· 
lifikacje pił!karzy. Są wygodni 

UWAGA! 

Wycieczki na spartakiadę 

Z okazji dz1,..1""1olecla Polski 
Ludowej w dniach od 17 do 25 
l•pca bi'. odbędzie się w Wa1·aza­
wle Centralna Spartak iada Zrze­
szeit Sportowych. Celem umożll· 
wienJa s.pcrtowc'lm na.szeg-o wo­
jewództwa oglądania spar.aklady 
- Wojewódzki Kom\let Kultury 
Fizycznej organizuje wycieczki 
na spartakiadę. WO)ewódZkl plan 
wyc'eczek przewiduje przyjazd 
do Warszawy a !la-'r.ego woje· 
wództwa :uoo osób. z t<!go: 

w dnl11 n lipca br. 500 osób: 
Brze~1ny 100, Piotrków pow. 100, 
Piotrków miast.o 150. Radom&ko 
150. 

18 l'pu 300 'Hóln Łasi< 100, 
Pabianice 100, S1 erad~ 100. 

19 lipca br. 300 osób: Piotr· 
ków miasto 100. Skierniewice 
100. Tomaszów Maz. 100. 

20 lipca br, 200 osób: t.ódt I OO. 
Zgierz 100. 
li lipca br. 300 osób: f,ódt 

100. Pabianice 100. Zg•erz 100. 
22 lipa br. 500 osób: t.ęczyca 

100. t.owlcz 100. Kutno 100, Pa· 
blanlce 100. Sieradz 50. ZgieNi 
50. 

23 lipca br. 200 osób: Kutno 

Dwa 
rekordy Polski 

WARSZAWA, 
Na zaw~h kontrolnych ka­

dry l•kkoatlety(.znel CRZZ roze. 
. ąranych w Waltz11 Chromik usta· 
nowil nowy rekord Polski na 
2.000 m - 5.13,4, poprzedni re­
kord naletał równ•et do Chromi-
ka 1 wynosi!' s.20.0. I 

Należy podkrdli~. te Chromik 
swój nowy reikordowy wynik U· 
zy~kał na bardzo «tżklej bieżni, 
ktora po dwudn owych ulewnych 
de<i«cuch była bardzo rozm:,. 
kl.a. 

Druą' ro.kord Polski ustanowił 
na z.awodach kontrolnych AZS w , 
Warszawie Potrzebowski. prze­
bieąaj"c 1.QOO m w 2.25,11, po· 
przed.ni rekołd nale:tał do Lewan· 
dowskleqo i wynos I 2.26,0. 

Krakowianin 
mistrzem •.• Łodzi 
t,uczn lcze mistrzostwa Łodzi 

odbyły itę w konkurencji ogOI· 
no~rajoWej przy udziale l l czo· 
!owych lucz.n•ków Polski. W kon. 
kurencjl drużynowej zwyciężyło 
Ogniwo (Kraków) przed Spójntą 
(Łódź). Indywidualnie r.wyc!ężyl 
Mazu rek (Ogniw<; Kraków) '­
l.404 pkt. 

' 

WKl<F 
100. Pab•anlca 100 

24 lipca br. 300 osób: Piotr­
ków pow 50, Riłdvms-ko 50, Ra· 
wa Maz. 150, Tomd.szów Maz. 150 

25 lipca br. 500 osób: Ku tno 
50, Piotrków pow 50 Plo! rków 
miasto 150. Radomsko 50. To­
maszów Maz. 100, Wlelutl 50. 
WKKF 50. 

4 łodzian 
w narodowej 

kadrze 
Orutyna weq1er1ka vasas prze. 

91Jz.am1nuJe dwukrotnie polskich 
reprezentantów. I tak 25 bm. w 
Warszawie kadro A, a 28 bm. w 
Lodzi kadro B. 

W zwi"zku z powytszyml me­
czami zawodn 'cy powołani do 
kadry, zostan" zqrupowanl na 
obozie szkoleniowym w lnowr-o­
cławlu. Na obóz ten p<>wołano na. 
MtPU]l\CYCh p1/karzy: 

Szymkowl.M<a, Stefanlszyna, Pa· 
Jora. Wyrobl<a, Walczaka Dur· 
nioka. Korynta, Orlowskieqo, l"a· 
szubt, Pot.wt, GI 1masa- Hejosza 
Cichonia, Suszczyka. ' J ańczyka' 
Gn:ywoeu. Kaudera, Zientart~ 
Bieńka, Jeziersl<i•ą<>. Si\sladka, 
Kroczka)< Brychceqo, Trampisza, 
P "tka, empneqo, Kokota, Cieś· 
lłka, Pohla, Baszkiewicza Mor· 
d.arskleqo I Wiśniowskieqo: 

Jak widz' my, at czterech pił· 
karzy z łć<lzk1eqo Włókn ' aru 
(Walczaka, Jańczyka, Jezierski•· 
ąo 1 Kokota) powoi.no do kadry 
narodowef. 

1 grudnia 
mecz piłkarski 

Anelja -. Niemcy zach. 
Angielski Z wiązek Piłki 

Nożnej zaprosił na rozegranie 

międzypaństwowego meczu 

zdobywcę pierwszego miejsca 
na tegoroczny~h mistrzo­
stwach świata - Niemcy zach. 

Mecz Anglia Niemcy 
zach. rozegrany zostanie w 
Logdynle w dniu 1 grudnia. 

UWAGA! 

WIELKI WYBOR TKANIN WŁóK.IENNICZYCH 
PO ZNIŻONYCH CENACH! 

Dyrekcja MHD Art. Włókienniczymi podaje do wiadomo­
ści konsumentom, że od dnia 12 lipca br. moi-na nabywać 

w sklepie nr 310 przy ul. Piotrkowskiej nr 294 
w sklepie nr 303 przy ul. Piotrkowskiej nr 5 
w Sklepie nr 308 przy ul. Nowomiejskiej nr 1 
w sklel)le nr 339 przy ul. Przybyszewskiego nr 16 

TOWARY JiEDWABNJ:, BAWEŁNIANE I WEŁNIANE 
FO OBNIŻONYCH CENACH. 

ZAWIADOMIENIB 

t.ódzkle Zakłady Remonlo1" • Montałowe 
podają do wiadomoścl, ie s dniem 3. T. br. 
wstały przeniesione z ul Llmanowakiego 
11 la na aL Wóles&M„ nr ł9. Tel. 196·56, 
194·36, dyr. 219-32; dyr. technicznea:o 110·7~. 
dyr adm. 151-45. 1485·K 

1508-K 

OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Elektrocieplowni, Łódź II w Bu­

dowie, komunikuje, że w dniach od 16 do 20 
lipca 195' roku, w godzinach od 8 do 15, ze­
zwala tym wszystkim, którzy uprawili dział­
ki ogrodnicze, położone w Łodzi między uli­
cami: Zeromskiego, Wróblewskiego, Różaną 
i Przechodnią, a ostatnio zajęle pod budowę 
- na wejście na teren I zebranie plonów. 

Po dniu 20 lipca 195\l roku żaden z działko­
wiczów nie otrzyma zezwoleni.a wstępu na. 
plac budowy. 
15!4-K Dyrekcja. 

Gł.OS ROBOTNICZY . 13 lipca 1954 r. (nr llH) 

BezwŻględną, nieubłaganą walkę o Rady zakładowe 
mo2ą 1ezerwować 

wczasy na wrzesie6 trzeba prowadzić z pijaństwem wśród szoferów 
S lipca br. zamlekiliśmy 

w „Glosie Robotniczym" arty­
kuł pt. „Nie może być pobłaża­
nia dla szoferów-pijaków". W 
artykule tym -domagaliśmy się 
wzmożenia walki z szoferami­
chullganami dro~wymi , któ· 
rzy swą n leootrożną jazdą na­
rażaj!( przechodniow na ka­
ledwo albo i śmierć. Domaga­
liśmy się zaostrzenia kontroli 
na drogach I ulicach ze strony 
Wydlliału Komunikacji Prezy-
dium RN i organów MO. · 

W sobotę, 10 lipca, o godz. 
16, na rogu ul. Pabianickiej i 
Bednarskiej pusty autobus 
prowadzony przez pijanego 
kierowcę PKS, Boleslawa U­
ł·ańskiego, wpadł na chodDik 
zabijając na m iejscu 8-letnie­
go chłopca i cięż.ko raniąc 
11-letmą dz iewczynkę, która 
po dwóch godzinach zmarła 
w szpitalu. 

Sprawca wypadku, Ułański, 
w tym dniu nie miał służby. 

W biurze PKS odebraJ pensję, 
potem upił się j samowolnie 
wyprowadził autobus garażu­
jący na placu PKS. Krótka 
przejażdżka pijanego s?.Ofera 
skończyla się śmiercią dwojga 
dzieci. Ułański został areszto­
wany. Prokuratura m. Lodzi 
prowadzi śledztwo w trybie do· 
r:tżnym. W najbliższym cza~ie 
sprawca wYpadku stanie przed 
Sądem w Łod;.;i. Graz.i mu naj­
wyższy wymiar kary - prz„_ 
widziany w naszym ustawo­
dawstwie. PrCl'lvadzone jest 
również dochodzenie pueciw 
kilku pracownikom PKS odpo-

Akademia 
poświęcona 

10-leciu 
Polski Llidowei 

. Na~zelna Organizacja Tech­
niczna, Oddział Wojewódzki 
w Łodzi, w polączeniu z Wo­
jewódzką Radą Związków Za­
wodowych, urządza w dniu 
18 bm. o godz. 10 w Woje­
wódzkim Domu Kultury przy 
ul. Traugutta 18 - uroczystą 
akademię ·w związku z 10-le­
ciem Polski Ludowej. 

wiedzlalnym za brak czujno. 
ści, co umoż1iw1lo pijanemu 
szoferowi zabranie wozu z 
parkingu. 

Tyle mów i ą fakty . A co się 
za nimi kryje? Ułańskl, 
z01>tanie przykładnie uka· 
rany. To jednak nie WS'Zyst· 
ko. Domagamy się od Wy· 
działu Komunikacji Prezy. 
dium Rad'y Narodowej m. Lo-. 
dzi wydania l>ezwzględnej, 

stanowczej walki sroferom­
pljakom. Wiemy, że obok 
przeważającej większości o­
f iarnie pracujących kierowców 
PKS · I Innych inetytucjl, 11\ 
jednostki, które nie unikaj!\ 
okazji, by w czasie wyjazdu 
służbowego pić wódkę. Tym 
ludziom nie wolno pracować w 
komunikacji I transporcie. 
Wydział Drogowy i Kompania 
Ruchu MO musi" przeprowa-

Miasto -musi być czystel 
pod tym hasłe·m 

mieszkańcy bloku ·nr 10 
podjęli 1.obowiązanie Ma uczczenia 

X. rocznicy Polski ludowej 
Z cenną inicjatywą ucz­

czenia 10-lecia Polski Ludo­
wej wystąpili mieszkańcy 
bloku nr 10, przy ul. Zielne). 

Dla podniesienia stanu sa- \ 
nitarnego posesji, jak rów-

1 nież znajdujących się obok 
przedszkola i żłobka, zobo­
wiązano się do końca lipca 
br. uporządkować przyległy 
do budynku plac tzn. usunąć 
zwały śmieci, karbidu i in­
nych nieczystości, przenieść 
niszczejący złom na teren są­
siedniego budynku przemy­
słowego oraz założyć chod­
nik z.e starych płyt od bloku 
nr 10 do ul. Wojska Polskie­
go. 

Lokatorzy bloku nr 10 
wzywają administrację osie­
dla do uruchomienia - w 
ramach Czynu bipcowego - ' 
nieczynnych od kilku miesit:-

Komunikat 0~1ery 
Dyrekcja Państwowej Opery 

śląsk iej zawladam•a. że wszyst· 
k•e przedstawlen;a pooołudn•o­
wo. zakupione przez Wojewódz 
kl\ Radę Związków Zawodowych 
\V t.odz• . rozpoczynają s•ę puok· 
tua!nte o godz. 14. 

cy dźwigów, które w 5-pię­
trowym budynku są niezbęd­
ne oraz do jak najszybszego 
oddania do użytku pralni. 

, 
Opera Sląska 

" 
Faust'' 

12 sklepów MHD 
rozooczqło sprzedaż odzieży ;,przecenionej'' 

Jadwiga. Lachetówna i Bogdan 
Paprocki w scenie z op. 

,,Faust" Gounoda. 

FNK1cwską muzykę operową 
XIX stulecia reprezentują 
czterej następujący kompozy­
torzy: Bizet, Gounod, Massenet 
i Thomas. Kaź.dy z nich dat 
sztuce operowej swego narodu 
przynajmniej po jednym wiel­
kim dziele, które po dziś dzień 
stanowi drogocenny wkład do 
t.zw. „żelamego repertuaru" 
europejskiej twórczości o.~­
rowej. Do oper tych należą: 
„Carmen" - Bizeta, „Manon'' 
- Masseneta, „Mignon" 
Thomasa oraz „Faust" 
Gounoda. 

Z dniem wczorajszym 12 
sklepów MHD rozpoczęło 
S.Przedaż 'konfekcj1 przecenio­
ńej Po cenach zniżonych. Wy­
przedaż prowadzona jest w 
sklepach · przy ul. Zachodniej 
26, Pl. Wolności 6, Stalina 33 
i 46, Rzgowskiej 6 I 69, Piolr­
kowskieJ 142, 8 t 317, Zgier• 
sklej 7, Lutomierskie! 27<1, 
Ogrodowej 4. 
Zniżka cen na przecenioną 

konfekcję damską, męską I 
dziecięcą jest bardzo wydatna. 
Tak np. kostiumy damskie 

Ha krańcach miąsta 
powsta_ią 

nowe punkty usługowe 
Coraz mniej kłopotu mają 

łodzianie z naprawą obuw(a, 
bowiem ilość szewskich punk­
tów uslugowych wzrasta z 
miesiąca na miesiąc. 

W pierwszych dniach lipca 
br. Spóldzielnia Pracy „Przy­
szlość Robotnicza" oddała do 
użytku miesz.kańców Łodzi 
dwa punkty usługowe. Przy 
ul. Nowotki 25 i najdalej wy­
sunięty w kierunku zachod­
nim miasta - przy ul. Pła­
towcowej 2 na Nowym Złot­

nie. Nowouruchomione punk· 
ty przyjmują do naprawy o­
buwie na podeszwie skórza­
nej oraz na podeszwie t. zw. 
mikroporowatej. 

Obecnie Łódź posiada iuz 
ogółem 45 szewskich "Punktów 
usługowych, z czego około 8Q 
proc. czynnych jest na pery­
feriach miasta. 

Po uzyskaniu odpowiednich 
pomieSiZCzeń, spółdzielni.a uru­
chomi jeszcze w bieżącym ro­
ku rlalszych 9 punktów usłu­
gowych. 

Uśmiechnii się 

Jutro o 10 przyjdę do was na 
niespodziewaną inspekcję! 

obniżano do 180 'zł. Suk· 
nie damskie jedwabne z 240 
zł na 70 zł. Koszule damskie 
nocne z 96 na 50 zł. Komple­
ty damskie bawełniane z 31 
na 22 zł. Ubrania męskie z 
700 zł na 240 zl. Płaszcze mę­
skie wełniane z 600 na 220 zł. 
Pulowery męskie z 64 na 35 zł; 
ubranka chłopięce z 189 na 
100 zł. 

... _ ............ - .................... 
ł<ronika 

partyina 
DZIELNICA POLESIE: dzt~. 
13 bm., o godz. 13, w 
świetlicy Zakładów •m. 
W ięckowskiego, ul. Wól· 
cza1iska 50, odbędzie. się 
- dla aktywu partyjnego 
1 gospodarczego z terenu 
Dzielnicy Polesie - od· 
czyt pt. „Rozwój demokra· 
cjt w Polsce 11

• 

DZIELNI CA BAi.UTY: ju· 
tro. 14 bm .. o godz. 14. w 
KO Batuty, ul. Zgleraka 
71, odbędz i e się narada 
dja przewodniczących za· 
kadowych kół ZMP 1 kie· 
rown•ków świetlic. 

DZIELNICA CHOJNY: ju· 
tro. 14 bm„ o godz. 15.30, 
odbędz•e się narada a.tri· 
tatorów na temat Il Ple· 
oum KC. 

'"'"'"' ................ , ............ 

D~l3leJ.szej nocy dyżurują na­
~tępujace apteki: Narutowicza 6. 
Rzgowska 147, Więckowsk:ego 
21 Kerolewska 46 Piotrkowska 
307, L•manowsklego -80, Al. Ko­
ściuszki 48. 

DYtURY SZPITALI 

Chlrurąia ·- calą dobę dyżn· 
ruje Szpital Im. N. Barhck;ego. 
ul. Kopcińsk•ego 22. 

lnt.rna - cal'I dobę dyżuru fe 
Szpltlll im. dr P•rogo\Va, ul. Wól· 
czańska 195. 

Dyżur polożn<ezo-ąl„el<ołoqicz­
ny: od godz. 8 do 20 d:;żuruje 
Szpital Im. Cm·•e-Sc<lodows\<iel . 
ni . CU•!«e-Sklodowskie.1 15. od 
irodz. 20 do A .iyżuruje Szpital 
Im. dr H. Wolf. ul. t.ag•ewn•ck.a 
34. 

Poqotow1e Rotunkowe - 254-44 
Strat Potarna - 8 
Miej$kil Komend„ MO - 253-110 
Miejski Ośrodek Informacji -
159-15. 

* * 
Piękne melodie, barwna, a 

przede wszystkim lekko pły­
nąca muzyka, jej prostpta, 
ol>razująca i ilustrująca ludz­
kie uczucia, zrobily swoje. 
Już w 1869 roku „Fausta" wy· 
stawiła Wielka Opera w Pary­
żu .. Gounod odniósł zwyoię­
.stwo. Wkrótce zaczęły wysta­
wiać tę operę wszystkie więk­
sze sceny w Eurrypie, w Niem­
czech zaś z pietyzmu 

0

dla 
Goethego zmieniono jedynie 
tytuł na mniej patetyczny 

I 
- „Margeritha" (Małgorzata). 
Dziś „Faust" należy do najpo­
pularniejszych oper. 

* * * 
Wykon.anie „Fausta" przez 

artystów Opery Sląskiej nie­
wiele się różni od wykon.ani a 
z lat poprzednich. Ta sama 
mniej więcej obsada, ta sama 
inscenizacja i reżyseria i ta 
sama oprawa dekoracyjna. 

Paprocki - Faust impono· 
wał publiczności pięknym gło-

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 

21) - godz. 19.00 - „Po­
skromienie zlofolcy". 

OPEFIA SLĄSKA (Więckowskiego 
15) - 19.00 - balet „Kopc•u­
sze k ' ' S. P.rokofiewa. 

LETNI (Piotrk.>wsKa 94) - godz. 
19.30 - przedstawien ie zam­

knięte. 
Po~oot.ale teatry - nieczynne 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pa r.i< Sienkiewi­

cza) - w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (Więckow>ki ego 36) - w 

godz. od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGR ... FI· 

CZNE (pl. . Wolnoki 14) - w 
godz. od 10 do 18. 

KINA 
ISAt. TYK (Narutowicza 2()) -

.. Kol>1e1a dotrzymuje słowa„ -
godz 16. 16. 20 

GÓYNIA cP1·zeJazrt 21 - Pro~r·am 
(ilm i\\Y dOk. I kU!l„O~Wial.; 
S;>0tkan•e pitk„rskle ZSRR -

CzeC"hos łowacj.o". .Sw 1at mło­
rt ycb I O 53" „Niegrzeczny F•e· 
d'a" - ll(MZ l'l 19 20 
Pro~ram filmów d1a na!mlod­
szych: „Szkarlatny kwiatu-

d&ać częst&se nil dotycheue 
lo&ne kontrole na ulica-0b I 
drotiraob, W WYJ>adku słwter. 
dzenta, ie za klerownlclł 1ie· 
dzl •zofer w 1tanle nietrzeź­
wym trzeba n.ie tylko odebr~ 
mu prawo jazdy, ale I pOc.iąg. 
U<\Ć do surowej odp0wledllia.l­
ności karnej. Trzeba również 
zaostrzyć kary za nieprze-
6trzeganie przepisów ruchu 
drogowego, a zwłaszcza z.a 
zbyt szybką iazdę po ulicach 
miasta. 

Do tej akcji, która ma być 
prowadzona z nieu])łaganą sta­
nowczością musi się włączyć 
i Zv.>i.ązek Zawodowy Pracow­
ni•ków Transportu. Jego to za_ 
daniem, zadaniem organizacji 
związkowych transportbwców, 
jest demaskowanie szoferów· 
pijaków I wyeliminowanie ich 
7. zawodu tak bardzo odpnwie­
dzialnego. ?omagamy się, by 
sprawę Ułanskiego w najbliż­
szych dniach omówion-0 na ze­
braniach związkowych w 
Pnedsiębi-O'l'&twach transparto. 
wYCh, by do niej odpow1iednio 
usto~unkowali się kler.owcy, 
wyciągnęli z niej odpowiedn:e 
wniooki. 

A. BIEŃKOWSKI 

Łotlz.i 

o Są \eszc1e 
pełnoDłatne S~\erowama 

na li piec 
Biuro Skierowań FWP za­

wiadamia W&tystkie rady za­
kładowe, że już od przyszłego 
t~godnia mogą one zgła,sza6 
się w celu reze1wowan.ia ski,_ 
rowań wczasowych na mie­
siąc wrzesień. Biuro Skiero­
wań przypomina również ra­
dom zakładowym, że musz!ł 
one ściśle przestrzegać termi­
nów odbioru skierowań. Skie­
rowanfa nie odebrane w ter­
minie przydzielane ~ą in„ 
nym zakładom pracy. 

* * • 
W Biurze SkieroW8f\ F „. 

przy ul. Piotrkowskiej 232 
można nabywać jesz~ze peł.;, 
nopłatne ~kierowania na wca-. 
sy na lipiec do atrakcyjnych 
miejscowości w górach i nad. 
morzem. Cena pełnopłatnych 
wczasów w zależności od miej„ 
scowości ·wynosi •90 lub 560 
złotych. 

opera Gounoda 
sem i właściwym jego szafo­
waniem (dlat1lgo musiał biso­
wać). Czetił.iw Kozak w roli 
Walentego" był interesujący, 
ale nie zaćmił silnega wraże­
nia po Rigoletciz. 

Mefisto - Antoniego Maja­
ka, to niewątpliwie kreacja 
przez artystę wystudiowana w 
najdrobniejszych szczegółach. 
Nie rzuca się w oczy i uszy 
zm iana w potraktowaniu jak 
również w samej interpretacji 
zarówno wokalnej jak J aktor­
skiej postaci Mefista. Dawniej 
ten znakomity śpiewaik kładł 
punkt ciężkości w zewnętrz­
nej czyli aktorskiej stronie 
Mefista, śpiewał doskonale, 
lecz jak gdyby dla ..• popisu. 
Ale całość roli szla niejako 
dwutorowo. Dzisiaj gra sce­
niczna jest w dużym stopniu 
ściuona, a śpiew jakby wy-

Piękno 
krajobrazu doino-śląskiego 

w pracach 
łódzkich u\astyków 

Dobrze się Bta!o. że spOld•let­
n•e artystrcwe 1 CPLiA rozpo­
częły walkę z za;ewem tandety. 
pan03zącym ~lę dotąd bezkarnie 
w wielu naszych oś~odkaoh 
wczasowych1 PQW'er:r.ając obec· 
nie opracowanie tzw. pamiątek 
szeregow• wybitnych plastyków i 
artystó~ ludowych. 

W tych dn•ach w lokalu pra­
cowni Sztuk Plastycznych przy 
ul. Pl<>trkowskiej 102 zootała 
otwarla wy>;tawa prac 4 łódzkich 
plastyków. artystów malarzy: Sa· 
dowskiego, Brzezińskiego, Gto. 
wack1ego I Łubn · ewicza, klóI"ZY 
w S1A!regu pięknych . barwnych 
pejzaży Ilustrujących charakte· 
rystyczne mot~· z okolic Jele­
niej Góry, Bierutowic, Swiera<lo­
wa J S_zklarskiej Poręby oddają 
piękno krajobrazu dol·no-ś!iv>k>le­
go, 

Pejzaże le, wy~arle na zamO· 
wl<!nle Spóldziel •i Wydawn;czej 
1 , Poz ~om", zebrgne l wyda.ne w 
specjalnym wydawntctwle mają­
cym kształt tz.w. „parawaniku„ 
lub „harmonijki" będą na pew­
no milą t warto9clową p.amlątką 
z wczasÓ\V na Dolnym śl~ku. 

Wystawa prac !ócl2'klich pia.sty­
ków czynna jest codziennie w 
godzinach oo 10 do 13 I od 15 
do 18. 

Oszczędzaj 

w PKO! 

pływał 'Z charakteru kreowa• 
nej postaci. Dzlsiejsł:y Mefme 
Majaka jest llełnieisi:y, jedno.. 
lity, bardziej klasyą.ny.„ 

Balet, szczególnie „Noc Wal• 
purill" - malowniczy, 

Pozogtaje słów kilka pawie.. 
dz,i-eć o chórach, (kl.óre w . Fau-, 
ści mają n\emafe polłl do popi. 
su). Spełnił} one dobn.e ~ 
powinność. 

Dyrygował Ba1.e11ław Lewan.o 
d-0wskl 

B. BUSIAlUEWICZ 

WTOREK. \3 LIP.CA 1154 R. ' 
FALA \.322 m 

WIAOOM0$Cł: &.oo„ 7.óo. 7.50,. 
12.04, a.oo. 20:00, 2;s.oo. 

6.15 . „Swfł.)sk!le melodie" w~ 
konanru z-esporu l1&T'!'1JOn'latOW:• 
6.30 K.alenda.rz radiowy. 6.3Tt 
Koncert poranny w wy\<On.ant11 
orkl.,,.tr dętych. 7 .15 Muzyka po­
pulanna. 7.48 Sta.n pogody, 7.51 
Program dnJa. 8.00 Ko.ncert p<>" 
ranny. 8.30 Dla dz•ecl ata.razycll 
- „Błękitna .sztafeta". 8.55 Moo 
•&łka muiyc"na. 9.40 Dla pr~d~ 
szkoli 1 d7'leclńc6w wlojsl<Jch -i 
sluchow!sko H. Kruk pt. „Kurzy; 
dzlec f<ii„c" , 10.00 Koncert muzy. 
kl dawnej. l0.55 Muzyka baletQol 
wa. l l.30 Muzyka I aktualmJllcl~ 
12.10 P•eśn• kompozytorów po!• 
sk•ch śpiewa J. Klod;oltiskl _, 
baryton. 12.25 Polsk•e melodia 
lanecme gra ork•estra PR pod 
dyr. J, Cajmera. 12,45 Audyc)a 
dla wsi. 15.25 Program dn•„ 
15.30 Dla dzieci - odo. opow•,.. 
dania J, Wernerowej pt. „N•e 
dajmy Im zg;nąć" . 16.05 ,,Zdoby• 
cle Bastylii", pogadanka mgr z. 
Cwleka. 16.20 ,Czego chętni• 
słuchamy", 17.00 z tyo•a zw•ąe­
ku Radzleck•ego. 17.30 Gra Ot'o 
kiestra mandot1n:suiw ló,dzWel 
rozgłośn• PR. 18.00 Utwory 
skrzypcowe kompozytorów po(· 
skieh w wykona11iu s. Taurosa 
- skrzypce. 18.20 Książki, któ­
re na was czeka 1 ą. 18.50 Odpo­
wiadamy słuoha~zom w spr.,,. 
v.:ach m.iędzy.parorlowych. 19.00 
Koncert orktestrv PR. 19.45 AU• 
dycja dla wsi.· 20.30 Koncert 
symronlcuty w wykana.ntu wtel· 
klej orkles~ry symfonicz.'lej PR 
w Stalinogr·od 1,fe pod dyr. S. 
Skr01vacr.ewsktegC>. 21.36 „NaJ· 
bll·i.sze sercu" - wler•ze o 10-le­
c•u ·- J. Gls.gesa. 21.46 ' „Ma,. 
zowsze" śpiewa n1ekxHe w opra­
cowaniu T. Syg1et:v•l•l<!ego pod 
dy·r. S. tulawy. ~2.00 Dziennik 
sportowy. 22.10 Muz;yka dla 
wszystkich. 

f'ALA 230,t m 

W!ADOM0$CI: 5.0~ &.oo. 7.00, 
7.50, 12.04, 14.00. 18.\S, 21.390 

23.55. 
6. l5 „Swojsk'e m<ilod• e". 6 a() 

Kalendarz radiowv. 6.d7 Koncert 
pora.nny. 7.00 st...:n pogody. ( .15 
Muzyka popu·\arna. 7.40 Chwila 
muzyki, 7.43 Pro;.-am drt•a. 7.48 
S!a?J pogody. 7.5.ó ProgrAm dnia. 
6.00 Koncert f.<>l'Onn y. 8.:30 „lllę· 
kitna sztafeta ·. 8.55 Omówienie 
program u, komun ikat meteorolo· 
glczny 1 fłtfonna-cJe. 9.05 ChwP& 
muzyki. 9.10 Przerwa. 11.55 
Chwila muzylcl. 11.57 Sygnał 
czasu I hejnar. 12.10 P l eśni kom· 
pozytorów poisk•ch. -12 .25 Pol· 

ezek"'. „Lis t bocian" - godz. skle melodie taneczne. 12.45 AU· 
16, 17. dycja dla ws!. 13.00 Informac je 

MUZA (Pabianicka 178) - „Pan dnia. 13.05 Pl'ogram dn ia, 13.10 
Fabre" - godz. 16. 20. Przegląd prasy s:oleczneJ. 13.l li 

PIONIER jFranclszkańl'ka 31) Gra orkiestra t.RPR ·pou dyr. H. 
„Futro pana Kriig„ra" Deblcha. 14.05 lnf<>rmacje. 14.UY 
godz. 17, 19. Komw1•k.at o stanie wód. 14.10 

POL.ONIA (ł'iotrkowsk.a 117) Muzyk.a klasycz.>1a. IS.OO Kort.<· 
.Tosca" - godz. 16, 18. 20. pondencja z zagranicy. 15.15 

PRZEDW10$NIE (Żeromskiego 7R1 Tańce ludowe. 15.30 Gra t"'l'ól 
- „Porwanie" - godz. 18, 20. Instrumentalny. 16.00 MucYk& 

I MAJA \Kli•tisk·ego 1781 rozrywkowa. 16.10 Łódzki Ty• 
„Kotowski" - godz. 17, lll. godnlk Diwiękow,v. 16.25 Kon-

REKORD (nzgowska 2) - „Cór· cert orkiestry ł.RPR pod dyr. li. 
ka pułku" - godz. 18, 20. Deblcha. 16.45 „Pomo.gif" - ~e-

ROMA (Rzgowska 84) - „Zapo· lieton Jana Musz yi1.sk•e110. 16.55 
rożec u Dunajem" - godz. „Mata fo rma rad·owa". 17.00 Siu· 
18, 20. I . - chowlsko dla dz;e<:l. 17.30 Kon• 

SOJIJSZ 1Nowe "Zlotnol - „Ortzy• cert orkiestry · mando\ \ nistó~ 
kaue szczęście" - ~odz. 18 :!O ŁRPR pod dyr. Edwarda Cluk~z;'. 

SWIT (Raluckl Rynek) - „Na 17.30 Kwadrans ao>listów. 17.411 
dworze ks•ęct~ Torkl" - ;Odz .. Z mikrofonem prłez m'asfo I 
18 20 wie~". 17 .55 Chwlla m'lleykl. 

I A rFIY [Slenk1ew•cza 40) - „Pa. 18.00 „Narodziny apelu" - au-
lonia" - godz 16. 18. 20. dyc)a dla mlodz·ecy. 18.10 Omó-

WO LN0$C fPrzybyszewsklegr 16• w!ente programu \ chwJla muzy­
„Chh\skt cyrk" - godz. kl. 18.20 Kouc„rt kr&kowakleJ 

. 16 20 . orkiestry. 19.00 Mu~yka I ak· 
Wt.OKNIARZ (Próchnika 16> tualnośc•. 19.25 Audycja llt&ra-

. żywy trup" Ił seria - aodz. eka. 19.45 Kompozytor tygod· 
111 18 20 n•a. 20.30 Aktualny report.at 

ZACH!;;TA . (Zł!lerska 26) krajowy. 20.45 „5:0 dla mło<lo-
.. Chrzest bojowy" - godz. Hl. ścl „. 2l.15 Utwory fortej.J!a'1owe, 
20. 21.30 Stan pogody. 21.45 Wlado-

DWORCOWE (01Vor1ec Kaliski) - mo~• sportowe. 21.50 Muzyka 
.. Do! •oa ałońca" ,Dbaj o zdro· 1aneczna. 2~.30 Audycja litera• 
wie". . Dobrzy koled•Y" - . eka „Komun>śc1 '', 22.4-0 W 1• 

godz. 16 17 18 19 20. 21 . 22 I czorna audyc ~a uam•ralna. 23.10 
ZOO - Program składa.ny filmów ,,Nocna serenada'. :14.00 Kontn 

o ~wlerz~IAch audycji. . 
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